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Zawistne fatum.
Dziwnie złośliwy log stroi z nami igranzkę i 

wystawia nas na pośmiewisko przed nemi samy­
mi, bo przy pusze/, a my. że obcy, nie troszczy się 
zbytecznie o nas, nie wiedzą dokładuic, co i iak 
n nas było chućby przed k lku lub kilkunastu 
laty, a co i jak jest obecnie. Ale kio eh- ćby po­
bieżnie ale % pewną azczyotą pamięci śledzi od 
lat kilku kierunki i za[>ędy naszej polityki wyłą­
cznie krajowej, ten musi przyjść do tego smu­
tnego wyni-u. śe jalua dziwny los, który się wi­
docznie na nas apiknął, aby aobic z nas stroić 
igraszkę, to raz pobudza w nas energię do czy­
nu a przynajmniej ao zrobienia stanowczych po­
stanowień, do ułożenia pięknych planów i do 
uchwalenia gerąco upragnionych ustaw. — to 
znowu pogrąia nas w taką apatyę, ze menawem 
zapom amy uawet o tern , cośmy przed chwilką 
uznali za najpilni-jsze i arcypożądaue i cośmy 
właśnie ułożyli i uchwalili, — i nie robimy nic — 
ale to zgoła n c. Ta igraszka losu sięga tak da­
leko , ie  czasem zachowujemy s ę zupełnie obo- 
iętnie w tych S p r a w a c h , któreśmy sami głośno 
podnosili, jeżeli je ktoś inny powtórzy chocby 
nawet w perze ssąd-inąd jakuaistosowniejszej.

Tak było z wielu rezoluryami, ucUwalocemi 
w Seimie lub nawet w Badzie państwa przy po 
mocy przyjaciół politycznych — nawet wbiew za­
patrywaniom i glos' m stronmetwa nam nieprzy­
chylnego. A kiedy podczas ostatnich rozpraw bu 
dżttowych nadeszła stosowna chwila do przypo­
mnienia is ektórych pczyaąjmniei z owych rezo- 
lucyi, wówczas nietylko milczeliśmy jak zaklęci,
“To zachowywali fi'.-; /U:? i ,ie obojętnie, 1 iudy
przeewnicy nasi poliin-zo: przyiiomuieli je sobie 
i nic wzdrygali 8-ę wcale powtór/yć je od siebie. 
Wprawdzie zamiar ich aosaanego krrtykowania 
gospodarki rządowej był zbyt, wyraźny i wido­
czny. ale zarazem niewątpliwą była dążność po 
zyskania sobie zaufania ludności; jednak to 
nie uwalnia naszej dawnej delegacyi oa po­
dejrzenia, ie  i ona ulega tej dziwnej chorobie, 
którą los niegodziwy na nas dopuszcza, chocaż 
na jej uniewinnienie a racz-j na zmniejszenie 
w o j  — według wszelkiej sprawiedliwości — na­
leży to uwzględnić, iż s t w :em kierowała wzglę- 
daBli—wjiazBt polityki. Zwycza ni pr -s.aczkow-ie 
mogą w to uwi rzyć, jeżeli pamiętając o tern, co 
i jak było nad tern w pokorze ducha rozmyślają, 
lecz jeżeli są mmej łatwowierni i cośkolwiek u- 
parci, wówczas apelacya do zaulania nie wystar­
cza— i lepiej jest nie wywoływać wilk- z latu — 
nie przypominać tego.

I  tak ssę też stało. My przypominamy to na 
tern m i‘jscu tyiku dlatego, aby zaznaczyć, że owa 
igratzks 1 s u , który spuszcza na nas kompletną 
niepamięć rzeczy minionych, jest niestety natury 
ogoln'6 g ilicyjskiej, bu nawidza nawet delegację 
galicyjską.

la k  samo ma Bię rzecz między innemi z ko- 
nm a. yą gruntów. G.ffęjya dupomiuała się żarliwie 
i z wysiłkiem wszelkich ekonomicznych i społe­
cznych argumentów o jakna;rychltjsze wydanie 
ustawy panetwowej i czekała z niecierpliwością 
chw di, kiedy ta upragnioua UBiawa się pojawi, 
aby przy najbliższej sposobności zastosować lą 
u s.ebie pnez ułożenie odpowiedniej ustawy kra­
jowej. I  cóz eię stało? Oto zapomniano o niej 
zupełnie, bo ani Wydział krajowy, ani Rząd kra­

jów5 sprzyjający, ani Towarzystwa gospodarskie 
(Bimo przypominania im tej sprawy), sm nawet 
wiec krajowy rolniczy nie wzięli tej sprawy pod
blii=zą rozwagę. Czyż to nie igraszka losu? Do
rzędu takich symmomatów smutnej choroby na­
rodowej należy również puszczenie w zuuełrą 
niepamięć nstawy o urzędach rozjemczych z dnia 
6 marca r. 1875 (Dz. uBt. kraj. Nr. &7, na pod­
stawie ustawy z dnia 21 września r. 1869. Dz.
ust. państw. Nr. 150 str 2043).

Wbdłrg te: ustawy każda g n in a , mająca wię­
cej " ii 4.000 mieszkańców, może mieć urząd 
rozjppmay do jedoania stron epornych aż do wy- 
soKości 300 złr. Ugody, zawierane bez pisaniny, 
alempl: i adwokatów i w miejscu, a zatem bez 
marnowania drog ego czasu, ma<ą moc ugód są­
dowych, a tern samem mogą być w razie potrzeLy 
egzekwowane.

Zważywszy to , każdy zrozumie, ile to goto- 
wego groRza i a stemple i pokątnyeh doradców 
można oszczędzili przy pomocy takich urzędów ? 
a co może ważmejsza, ile drogiego czasu zyskać 
dla pracy pozyteczn j ? ilu pokusom, w abiący m 
do szynku w miasteczku, się oprzeć? a wreszcie 
ilu dalszych uniknąć procesów, które wynikają 
zazwyczaj z tego. który juz pod względem for­
malnym w sądzie został prawidłowo załatwiony?

Gdyby ona ustawa była u nas od kilku lat 
wykonaną m iżeby dzisiejsze utyskiwania nie były 
tak bolesne i powszechne! bo gdyby się było 
mniej wydało a więcej zarobiło, byłaby bieda 
mniej dotkliwą. Dlatego szukając sposobów raiunku 
od groźnei ruiny, nie zapominajmy przedewszy- 
sikietu o tych środkach, których użycie w naszej 
ie t m jcy, z. czego jednak nie wynika bynajmniej, 
byśmy nie szukali jeszcze innych środków po k to -1 
rych nieg e ty ! sądząc o przyszłości z objawów 
przeszłych, nie można się wiele Bpodziewsć, bo 
zafhfidzi tu uzasadniona obawa, że i o tych no­
wych środkach nawet, jeżeli ich użycie od nas 
samicb będzie zależeć, wkrótce tak zapomnimy,' 
tak o dawnych — i me przestaniemy być igra 
szką złośliwego losu.

- f e t r y f i '

Mowa p. Józ&fa Koścfełskiego.

Na anhotn.em posiedzenia parlamentu nieauue- 
kiego przy obradach nad pozycyą 1 8 . 0 0 0  marek 
dla kcmisdrza, mającego czuwać nad wychodź 
twe ni do Amerjk>, piseł inowrocławski p. Józef 
na oa ? i e I« k i przemówił, jak n&stęsuie:

„Przedwczoraj przy rozprawach nad istanowie- 
j5i m porządku obrad radził nam wpraw dzie u. 
Wind horst, abyśmy, korzystając z każdej sposo­
bni ści przy odpowiednich pozycyach etatu, wra­
cali do treści naszej, z porządku dziennego ze­
pchniętej interpelacji. Kładę jednakże przycisk 
n a to, że wcale nie ta rada skłoniła mnie do aa- 
brania głosu przy niniejszej pozycyi, gdyż prze­
mawiam z powodu rzeczywiście istniejącej niedo­
godności. z powodu niedoli, wołającej głośno o 
naprawę. Dlatego, chociaż muszę potrącić o wy­
dalanie, to jednak o niem rozwodzić się nie bę­
d ę , a to tern więeę i, że ciągle jeszcze żądamy, 
aby sprawę tę przy innej sposobności obszernie 
poruszono i o ile niedola, o kiorej mówić będę, 
ma właśnie źrodło swoje w tum rozporządzeniu, 
o tyle t«ż potrącić będę musiał o sprawę wyda­
lania.

Mogłoby °ię zdawać, że kiedy Bię mówi o wy­
dalonych , to rzecz nie dotyczy poddanych nie- 
m:eckich, .lecz jedynie obcokrajowców, a komisa- 
rya t, o którym obecnie mówimy, przeznaczony 
jest wyłącznie dla krajowców. Nie da się jednak­
że zaprzeczyć, że ci wydalani, mimo to, że zo­
stali wydaleni, znajdują Bię jeszcze niejednokro­
tnie na teryloryum Rzoszy niemieckiej, i to z o- 
sobnych przyczyn, do których później powrócę. 
Dopóki zaś znajdują się jeszcze na terytoryum 
niemieckiem i to bez zatrudnienia, dopóty od­
nośne władze nad nimi czuwać powinny. Sądzę, 
że te władze powinny alno w obrębie pełni swe­
go dsiśłania same wystąpić, albo tei w odpowie 
dniem miejscu poczynić przedstawienia, jakby 
w tej sprawie pomódz moż a

I s n  kanclerz Rzeszy oświadczył nam w tej 
Izbie, że rząd pruski porozumiał się z i żądam i 
sąsiednich państw co do wydalonych, jako też 
co do tych osób , które jeszcze mają być wyda­
lone.

Takie porozumienie 'sinieje może na p.pierze, 
praktyka wykazuje cos wprost przeciwnego. Fa­
ktem ■est, ze największa część wydalonych nie 
znajduje wstępu do Królestwa, bo ich władze 
rosyjskie nie wpuszczają i wygnańcy ci muszą 
pozostaę w kraju. Ponieważ jednakże opuścili swe 
posady i miejsca pracy, przeto koniecznie popa­
dać muszą w nędzę, a Częstokroć prawie umie­
rają z głodu. Miejsca, które tutaj zajmowali, opu­
ścili, albo raczej opuś ‘ić musieli, Nowych miejsc, 
jakie im przygotowały komitety, w Warszawie i 
Mt Poznanm istniejące — nie mogą objąć.

Nie będę wam opisywał całej grozy tego po­
łożenia; jest ono tak okropne, że samo mówi za

Mieszkam w obwodzie granicznym i miałem 
sposooność przypatrzyć się niejednokrotnie nędzy 
i niedoli tego położenia. Ponieważ chodzi tut»j 
przeważnie o mych rodaków, dlatego świadectwo 
moje mogłoby się zdawać mniej przedmiotowem 
Dopiero wczoraj otrzymałem list, nadesłany przez 
Niemca, proboszcza z Kłajpedy do warszawskiego 
komitetu d’» wydalonych. Czcigodny ten kapłan 
ptłożył ikoło wydalonych rzeczywiście wielkie 
zasługi. Pisze on pod dniem 4 bu . co następuje;

„ Korzystam z te, sposobności, aby poprosić 
ezan pana, iżby mi ifie wziął za złe. że prawie 
wszyscy ci ludzie. 41* pan tak łaskawie
ofiarowałeś mi posady — .'głosy: kto? komitet 
warszawsKi?)— tak, komitet warszawski — nie 
przybyli wcale do Warszawy. Przyczyną tego jest 
ta okulieznuść, że ani sami, ani ich żony i dziec 
nie mogły pizejść granicy... Tutejszy konsul ro­
syjski! zajmuje się tymi ludźmi w sposób godny 
wszelkiego uznania — atoli łatwiej mu jest po­
starać się o to, aby ci ludzie tutaj przez dłuższy 
czas nożostsć mogli, aniżeli wyrobić im pozwole­
nie przejścia granicy*.

Zdaje a ię , że pizeczytawszy ten list, dowio­
dłem, że tutaj rzeczywiście zachodzi wielka bie­
do, i izeczywista niedola, potrzebujące co prę­
dzej naprawy. Nie zanominajcie panowie, że ci 
ludzie, n ib mając zajęcia, żyją jedynie z tych *il- 
ku złotych, Które zebrali ze sprzedaży swych ru­
pieci, które tu tai po otrzymaniu dekretu banicyj- 
nego za bezcen sprzedać musieli. Dopóki jeszcze 
coś msią — idzie to jeszcze jako tako, ale gdy 
się gotówka wyczerpie, wtedy zn»jdą się w po­
łożeniu najokropniejszem, o którem chciałbym 
panów tu t.1 przestrzedz.

„Wskazałem poKrótce na te smutne wypadki 
i na tej krótkiej wzmiance poprzestaję przy tej 
pozycji etatu. Ghocia? osobiście życzyłbym sobie, 
aby całe to rozporządzenie, dotyczące banicji ro- 
uaków naszyih cofnięto, to mam naazieję, ze od­
nośne władze przynajmniej o to starać się będą, 
aby tej niedoli, o której mówiłem —  zaradzono. 
(Głośne oklaskij“ ,

W odpowiedzi m.nister B ó 11 i c h e r oświad­
czył, iż skargi, dotyczące wykonywania pos^eze- 
gólnych dekretów banicyjnych, należy wytoczyć 
przed władzami pruskiemi. „Mnie niepodobni o 
tych wypadkach wiedzieć — nie uważam też ca 
rzecz pożądaną, iby tutaj tę sprawę pomazano— 
gdyż mogłaby ona łatwo ujść baczności pruskie­
go mmiscra spr.w  z ewnętrznych (!!?!). Radzę 
preopinentowi, aby wprost udał się do p. Patt- 
kamera, gdy? ja nie mogę aię wdawać w rozbiór 
środków pruskiego rządu.

Sprawa językowa pod zaborem 
pruskim

kom isja parlamentu niemieckiego, obradując* 
nad wnioskiem posła ks. dra J a ż d ż e w s k i e ­
go  i towarzyszów w sprawie użjw..nia języka pol­
skiego w sądownictwie rozpoczęła w' piątek swo­
je narady. Art. I. projektu, wnoszący o dodatek 
do § 186 oidynaeyi sądowej, aby w prowin- 
cyach polskich, które p o r. 1773 przyłączone zo­
stały do korony pruskiej, język pokki był równo­
uprawniony z niemieckim — odrzucono bez roz­
praw Za wnioskiem głosowali tylko polscy człon­
kowie komisyi p. Graeve, ks. dr. Jażdżewski, 
książę Radziwiłł i poseł Łetocha. Do artyk. II. 
(przyoranie tłómacza) stawił p. B i n t «1 e n  wnio 
sek następującej treśc i:

„Jeżeli sprana się toczy przy udziale osób nie 
władających językiem niemieckim, należy przy­
brać tłómacza. O ile stosownie do przepisów 
prawa, do protokółu mają być zapisane główne 
rezulraty zeznań, albo też protokół ma być prze­
czytany interesowanym osobom, lub dauym im 
do przeczytania, muai tlom&cz wnioski, oświad­
czenia, zeznania naoczne, uchwały i inne ważne 
czynności zapisać w protokóle w obcym języka 
lub w dodatku do protokółu. To same dotjesy 
norm przyarąg, dalej pytań które mają być przed­
łożone sędziom przysięgłym , wyioka sędziów 
przysięgłych, oraz wniosków ostatecznych proku- 
ratoryi i obrońcy. To wszystko spisane powinno 
być odczytanem interesowanym lub daUt>m do 
odczytania. Przepis poprzedniego ostępu nie bę­
dzie zastosowanym, jeżeli nie ma w miejsca sie­
dziby Bada Iud jego obwodu, uzdolnionego do 
spisywania protokołu tłumacza. Okoliczność tę na­
leży zapisać w protokóle. Jeżeli interesos ane stro­
ny władają wszystkie obcym języKiem, meże aię 
obyć bez tłumacza. c'pisanie odnośnych aeznańi i 
oświadczeń w myśl drugiego ustępu, następuje 
w takim razie przez pisarza sądowego. W rv  e 
wątpliwości lub sporów o sens wniosku, oświad­
czenia lub z^znauia, normą jest spisany w obcym 
języku protokół. W  przypadkach właściwych do 
protokółu należy dołączyć jego tłumaczenie, u 
wie-zytelnioLJ przez tłumacza."

Petycye
odorytane tta d*it$iątcm pońedrcnm Sejmu

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych c .ub- 
wencyę. — M.asto K m ó w  o przyjęcie na fun­
dusz krajowy połowy kosztów leczenia ubogich 
chorych n i  dur powrotny w roku 1878, — J ij-  
dział powiatowy w Brzesko w przedmiocie snb- 
weneyonuwama szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
w sprawie wprowadzenia w życie insijtueyi są­
dów poko,ii, tudzieL w przedmiocie zastępstwa 
chorych nauczycieli lodowych. — Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie w aprawie odnowienia przy­
wilejów banka aastro-węgierskiego. - Spółka 
wodna dia regulacji Nowego Brnia w powiecie 
dąbrowskim i mieleckim o uznanie tego przed­
siębiorstwa sa k-ajowe. — Wydział pow:otowy 
w Forodęnee w sprawie budowy kolei zelunej 
Hor. d ea t*  Snial.m -Zaleszczyki. — Wydziaz po­
wiatów] w Skałacie w przedmiocie budowy ko­
lei ze Stryja na Kałaharowkę do granicy wę­
gierskiej. — Bursa imienia Dymniekiego w Tar­
nowie. — Rusmi ze Stryja i Kałusza o założenie 
w tych miastach szkół z językiem wykładowym 
ruskim. — Wydz.ał powiatowy w Tremoowli o 
zezwolenie na polor myta drogowego w Budza- 
kowie. — Stanisław Lewandowski, rzeźbiarz, o 
zapomogę. — Gmina Zalesie o zmiauę kierąńku 
drogi z Jezierzan do Kuledzmn na kierunek ku 
Zalesiu i Srmaukoweom. — Wydział powiatowy 
w Czortkowie o przeniesienie mieisca wyborow 
z Zaleszczyk do Czortkowa. — Mieszkańcy po­
wiatów: rohatyńskiego, brzeżańekiego i podL«>e- 
ekiego w spiawie budowy kolei ze Stryja do gra­
nicy rosyjskiej — Towarzystwo rolnicze o Kra­
kowie w przedmiocie ustawy rybackiej. — Wy­
działy powiatowe w Brzesku, Skałacie, Trembo­
wli, Samnorze, Śaiatynie i Notrym Targu w spra­
wie przywilejów banku anstro-węgierskiego. — 
Tuwarzystwo tatrzańskie o subwencję dla szkoły 
snycerskiej w Zakopanem, tudz.eż na utrzyma­
nie oddzitłu buaowniczo-stolarskiego przy tej 
szkole — Towarzystwo tatrzańskie w Kr j  ko wie o za­
pomogę po 400 łł. prze? ląt trzy — Moiżesz Kohane 
właściciel Lowczćwka o r< gulacyę Białej. — Wy­
dział pow ialowy w Śniatynie o zaprowadzenie 
sądów pokoju. — Ten sam wydział o zastosowa­
nie patentu cesarskiego z 20 kwietnia 1854 do 
włada aatoaMMCMjch. — Eseak Pitsch t  Winnik 
e odpisani*1 nafj żytosci propinacyjnej.

Oddział Towarzystwa pedagogicznego w Dro­
hobyczu, Jarosławiu, Krakowie, Lwowie, Prze­
myślu, Hnmborze, Stanisławowie i Żywcu o zmia­
nę tyt. II u s t  szkol, z 2 maja 1873. — £ -lic 
Szpicer, balomon Feli i Nachmana Sternheil. 
przedsiębiorcy doctawy szutru o wypłacenie za­
trzymanej kwoty. — Oddział Towarzystwa peda­
gog. w Drohobycza, Jarosławiu, Lwowie, Prze­
myślu, Samborze, Stanisławowie i Żywcu w spra­
wie zmiany ust. szkol, z r 1873 tyt. IY. — 
Towarzystwo pedagogiczne w Stanisławowie w 
sprawie zmiany ty t  > i III. ust. szkolnej z r. 
1873. —  Kierownicy Zarządu zakładu Kulóarko- 
wskiego o bezpłatny w ikt ■— Z»’ ząd bursy w 
Jarosławiu o subwencję. — Nauczyciele ludowi 
w Stanisławowie o podwyższenie płac. — Józi-fa 
Piasecka, dyi aktorka prowincycnalnego „eitru. o 
subwencję. — Wiec rękodzielników krakowskich 
w sprawie zniesienia warsztatów w zakładach 
karnych — Stanisław Fabiański, uczeń szkoły

SŁOMIANY CZŁOWIEK.
Z KRONIKI Za Ś l IA N K U  ROKU 1 7 7 2

przez
J u rn a  Z a c h a  r y a s ie w ic z a .

(C ią g  d a u a y . j

Fan Izajasz spojrzał z pewaem z&dziwieuiem 
na syna kf^ry patrzał przuz szyby zepylone

— Siniej się z tego, — rzekł po chwil., — 
nic mi nie będzie, i i  do godziny śmierci 1

Marcin na to nic nie odpowiedział. Nastąoiło 
milczenie, — tylko tam gdzieś w kącie przy 
piecu zabrzęczała ciepłem zbudzun * mucha, któ­
rą pająk w swoje szpony pochwycił.

Pan Izajasz nie słyszał muchy, bo myślał w 
tej chwili o dwóch swoich adwersarzach. Uspo­
koiło gu to , że żyją; ale z druglei streny wie­
dział, że tern większą złością będą pałać ku me­
mu. Po chwili machnął ręką.

— Co mi zrobią?—rzekł do swoich myśli; — 
pokiereszuję im pyski i połamię kości

— Komu chce ojnec kości Punać? — zapy­
tał M arcin, odwracane się do okna

— Co tobie do tego? Do ciebie nie mówiłeml
— Zdaje mi s ię , ze wkrótce nie będzie miał 

ojciec do kogo mówić.
— Dla czego?
— Bo ojcu wszyscy za złe mają, le  dobrowol­

nie służyłeś obcemu żołnierzowi we własnym 
kraju za przewodniku!

Pan Izajaez 6lanął w ryty
— Co ty mówisz! — krzyknął, aż szyby za­

brzęczały.
— Tak mów ą wnzys^.
Panu Izajaszów naersjła krew do głowy. Nie 

wiaział jeszcze pr.wdy w tern oskarżeniu, czuł 
tylko, że go coś wewnątrz zabolało.

czyż toby mogło być, aby Izajasz, Grzegorz, dwoj 
g i  imion Lubicz, mógł dobrowolnie popełnić ta 
kie crime.ić

— Wszyscy widzieli, że ojca nikt do tego nie 
zmuszał! Zagadałem się z Migdusią i nie wi­
działem nawet, kiedy ojciec wyszedł z izby

— Żleś zrobił, żeś nie widział. Wiesz dobrze, 
że u mnie głowa słaba. Szklankę, dwie, trzy, 
cztery i już mam d syc. Przypominani sobie 
tylko, żem się z Mikołajem i garbusem powadził 
i że na złość im poszedłem z obcymi żołnie­
rzami.

— Powiadają, żeś ojciec z& to grube pieniądze 
dostał.

Żachnął się pan Izajasz:
— Głupcy tak mówią, kości im Doł-mię 1
— Za wiele oyłooy tej roboty I
— Czy wszyscy oszaleli?
I  zaczął eię szerokim i krokami przechadzać 

po izbie. Mar"in patrzył smutno za nim.
Po mejukim czasie zatrzymał się p. Iza,asz.
— Przynieś m- odświętną kapotę, białą cza­

pkę i trzcinę ze srebrną gałką.
Marcin usłuchał ojca. Pan Izajasz ubierał się 

z iiidoczoą gorączką. Ręce drżały mu. oczy bie­
gały niespokojnie. Wmiesił czapkę ua głowę i 
wyszedł z izby. Za chwilę wrócił i rzekł do 
M arcina:

■— Chodź ze mn ą . . .  nie dla tego, żebym eię 
bał kogo, ale chcę, abyś widział, że mi nikt 
nń- z tego w oczy powiedzieć me możel

l  wyszli razem’
Na ulicy nie było nikogo. Szli w milczeniu o- 

bok siebie. Spotkali tylko psa, który zoczywszy 
ich, t r z y m a ł  się i zaczął węszyć, czy to idzie 
przyjacel czy nieprzyjaciel Jakoś nie ufał buń- 
czHcznej minie p. Izajasza , bo ogon spuścił i z 
drogi zawrócił.

Nie podobało się to p Iłd,aszowi, podjął z zie- 
m kamień i rzucił za psem. Marcin uśmiechnął 
się smutno.

Na skręcie ulicy spotkali starego pana Woj-* ( » y i o  r  j
— Czyś oszalał! — zawołał z oburzeniem;— jeiecLa, który prowadził kunia. Mimo sześciu krzy­

żyków skoczył pan Wojciech na szkaoę i cwałem 
boczną drogą popędził.

—  Nie w iem . — zawołał z uśmiechem pan 
Izajasz, — czy panu Wojciechowi była potrze­
bną ta droga. Miałbym ochotę i nim, jak za 
psem rzucić kamieniem, gdybym go miał pod 
ręką.

— Pan W ojciech zapewnie pojechał do Szczy­
tnej , — uspakajał Marcin ojca.

Po niejakim czasie spotkali pana Szymona, 
który z chłopem rozmawiał.

— Pochwalony 1 —  zawołał pan Izajasz.
Chłop zdjął czapkę i odpowiedział, ale pan

Szymon s ta ł , jakby nic nie słyszał.
— Dzień dobry panie Szymonie, — rzekł do 

niego, latrzymując się pan Izajasz.
— Dzień dob.y. — odpowiedział pan Szymon, 

trzymając ręce w kieszeniach.
— Czy tam zająca trzymacie pod połą?
— Zimno w rę c e . . .  do tego oparzyłem sobie 

wczoraj palce.
— Radbym je  widzieć I
Pan Szymon był widocznie w kłopocie. My­

ślał czas niejaki, ale widząc, że blizny pani Iza­
jasza zaczynają nabrzmiewać, wyjął jednę rękę 
z kieszeni, Bie n ten sposób, jakby ją tylko 
cheiał okazać Pan Izajasz uśmiechnął się z pe- 
wnem -idowolemem.

— odką trzeba smarować, — rzekł do prze­
kąszonego szlachcica. — a gdy to nie pomoże, 
trzeba nosić rękawice, podszyte Zającem.

Pan Szymon puścił ten przytyk mimo uszu, 
a j sn Izajasz poszedł dale,

— Widzisz, jak ogon wziął pod siebie, — 
rzekł do syn_.

— Uo to z tego, — odpowiedział M arcin; — 
ogon wiai nu to , aby mm ruszjć w różne stro­
ny, jak potrzeba.

— Nic mi więcej nie trzeba.
Poszli dalej. Teraz co kilka kroków spotykali 

kogoś. Pan Izajasz zaczepu każdego, a każdy wi­
docznie chciał go ominąć i tylko z przymusu _ 
słowo jakie odpowiedział. Tan Izajasz marszczył j

czoło, ale *antazyi nie tracił NadraLał m.ną, że 
ttgo ln b  owego nie widzi, lub nie słyszy i śmiał 
się głośno na dowód swojej wesołości. Marcin 
często wzdychał, to i owo odbąknął ojcu i szedł 
za nim z głową spuszczoną.

Wre8zci< zbliżyli się do domu pana Mateucza. 
Pan Izajasz zapukał do drzwi, które były zam­
knięte. Z sieni ozwała się służąca: Kto tan>?

— Swój 1 — odpowiedział pau Izajasz i krzy­
knął głośno

— Nie ma paca w domu.
— Nieprawda; widziałem go przez okno.
Słychać było skrzypnięcie drzwi i chwil kilka

zapanowało milczenie. Potem otworzyły g'ę drzwi, 
a pan Izajasz wszedł do sieni.

Na progu spotkał pana Mateusza
— Jestem coś nie uwój. —  rzekł do gosei 

pan Mateusz —  i dla lego kazałem słudze po 
wiedzieć, że mię nie ma w domu. Nie wiedzia­
łem , że przyjdziecie.

Weszl) wszyscy do izby. Pan Mateusz był rze­
czywiście bledszy dzis»j, jakby mu jaka choro­
ba dojmowała. Uprzątnął ławę i zaprosił gości, 
aby ubiedli.

— Jeszcześmy się nie przywitali, — czwał się 
pan Izajasz, biorąc trzcinę do lewej ręki.

— A . . .  prawda. — odparł gospodarz; — 
jak człowiek zakłopotany, to nie wie, ety ma 
głuwę na karku

— Cóż te i kłopot?
— Ot, Magdusia coś zaniem ogła.. .  a do tego 

ten casut wczorajazy wiele krwi m. napsuł.
— Jaki casus?
— Jak to, nie wiecie? Obcy żołnierze w na­

szym kraju I
Fan Izajasz machnął ręką.
— Alboż to newina n nas?
— Jeszcze głupstwo zrobiłem, b.orąc go dc 

ciepłej izby czeladniej.
— Przecież miłosierdzie nie jest grzechem.
— Dla n,eprzyjaciela. .
— Któż tam dzisiaj wie u nas, kto przyjv 

ciel a kto nieprzyjaciel! Konfederaci mówią,

król jest nieprzyjacielem Rzeczypospolitej, a re­
gały  nazywają konfederatów buntownikami. Do 
tego król prubki całuje się z nami za pau brat i 
przysięga nam przyjaźń. a inni zuowu powiada­
ją , że jedna i druga monarchini przebadają za 
nami!

— T ak , ale mówią także inaczej. Co z tego 
będzie nie wiedzieć, ale iak trzeba się zachować, 
ab j na kaidy wypadek na honorze i sumieniu 
nie ponieść szwanku

— Przecież nic się nie stało takiego ..
i — Jeżeli obcy żołnierz w kraju jest nieprzy­
jacielem, to niepotrzebnie pozwoliłem mu ogrzać 
się pod moim dachem. Sprawia mi to wyrzuty 
sumienia

Pau Izajasz machnął ręką, <akoy coś odpędzał 
od siebie.

— Ktoby tam na takie zmory uważał!
— Nib to zmory, które człowieka we śnie 

trapią Sąsiedzi już głośno mówią o tem. Przy­
znaję aię wprawdzie do winy, ż« niepotrzebnie 
pozwoliłem obcemu żołnierzow1 wejść pod mój 
dach, alb prócz lego nie uczyniłem nic więcej. 
Przeciwnie, powiedziałem wszem wobec, co zro­
biłem i pytałem, co dalej począć Co dalej nastą­
piło . . . nie wiem i za to nie jestoin odpowie ■ 
dziadny Każdy odpowiada za siebi e

Pan Iza.ssz E8\Jjiiił się.
— I eoż się dalej stało? — ispytał
Pan Mateuw patrzył ^ a s  msjaki z uwagą na 

niego, jakby się namyślał, co odpowiedzi**
— Żołnierze łąlali pniewodnira, — odparł 

po chwili — a gdy wyszli, widać, że ktoś pod- 
i jł się ich prowadnć....

Pan Izajasz poczerwieniał na twarzy
— Czyż to byłoby przestępstwem? — zapytał.
Pan Mateusz rosi ył ramionami, ale nic nie

odpowiedział Pan lzai&sz wstał z ławy i jzuczął 
chodzić po izbie. Na jego czole siaiały Llizny.

(C. ć n )
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sztuk pięknych w Krakowie, o subwencję. — 
Bursa im. Stefana Batorego o subwencję. — To­
warzystwo uczącej aię młod-.ieży -.Zdrowie1* w 
Krakowie o zapomogę. — Stowarzyszenie orga- 
n >tów o polepszenie bytu. — Andrzej Łukasze­
wski o polepszenie bytu weterynarzy. — Konku­
rencja szkolna w Wyciążaeh o polepszenie bytu 
tamtejszych nauczycieli. — Towarzystwo pszezel- 
niczo-ogrodnicze we Lwowie o subwencyę. — 
Bada szkolna miejscowa w Wasylowie wielkim 
o podwytB/enie płac i remuneraeyj dla nauczy­
cieli. — Stowarzyszenie wzajemnej pomocy filo­
zofów na wszechnicy wiedeńskiej o subwencję.

Sprawozdanie Wydziału kraj. o zamknię­
ciu rachunków szkolnych za r. 1883.

Sprawozdanie to w uzupełnieniu dawnych wy­
kazuje że sum i zaległości wynosi nie 640.000, 
leez około 100 tysięcy w i ę c e j .  Sprawozdanie to 
opiew a:

„Sprawozdanie nasze o zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za rok 1883 było jaż wy- 
drukowanem, kiedy otrzymaliśmy z Bady szkol­
nej krajowej, na żądanie, szczegółowy wyciąg 
niektórych rubryk działu wydatków funduszu 
szkolnego krajowego. z którego to działu Bada 
szkolna krajowa sama zamknięcie rachunkowe 
sporządza. Przekonawszy się z tego szczegółowe­
go wyciągu, te  w dziale wydatków pomieszczo­
ne są między innemi tanie pozycje, które r rzJ~ 
jętemi i uznanemi być nie mogą, zmuszeni je­
steśmy dodatkowo do naszego powyższego spra­
wozdania przedłożyć Wysok.emu S jmowi spra­
wozdanie niniejsze.

W kolumnie „Bozmaite wydatki", zawartej w 
rubryce I pod tyt. „Zasiłki dla iurduszów szkol­
nych okręgowych*, wykazane są między innemi 
wydatki na prowadzenie rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych, a to o ile nie wyraźue 
częstokroć i porozrzucane pozycje zliczyć się da­
ły, w kwocie około 1600 złr. Tego wydatku Wy­
dział krajowy przyjąć i uznać nie może, a to z 
powodów zasadniczych, na ustawie opartych, 
atore w zeszłorocznym swem sprawozdaniu o pre­
liminarzu funduszu szkolnego krajowego dokła­
dnie wyłuszcsył, a które Wysoki Sejm uznał za 
słuszne, odmawiając wstawienia do preliminarza 
żądanej przez Badę szkolną krajową na prowa­
dzenie tych rachunków kwoty 6090 złr.

W  tej samej kolumnie „Bozmaite wydatki", 
znajdują się także inne pozycje zupełnie nieuza­
sadnione, wydatki na pokrycie potrzeb bądź do­
towanych |uż w innych rubrykach, jak n. p. na 
remunaracye i zapomogi, na zakupuo ke ążek, na 
przybory nauki we, na dodatki służbowe i pięcio­
letnie dla nauczycieli i t. p., bądź co gorsza, na 
pokrycie takich potrzeb, dla których w prelimi­
narzu funduszu Rzkolnego nie ma wcale żadnej 
do tacji, a to dla tego że do ich pokrywania 
fundusz szkolny okręgowy nie jest ani powołany, 
ani obowiązany.

I  tan np. wiele Bad szkolnych okręgowych 
pokrywa z rubryki „Bozmaite" wydatki na opał 
dla sasół wie.skicn, pom.mo, że rydatek ten 
cięży w myśl ustawy na gminie, inne wydają na 
koszta podróży c. k. inspektorów okręgowych, 
którzy przecież mają na ten cel osobny ryczałt, 
inne znów na pożyczki bezprocentowe, na bu­
d o w ę  szkół i t. p. — Są to nieprawidłowości, 
których bez wytknienia pozostawić nie można.

Przy tej sposobności nadmienić takie winniś­
my, że Bada szkolna krajowa nie wykazała w ru ­
bryce należytości czynnych zasiłku, a raczej za- 
Lczki. jaką w latach od 1876 do końca sierpnia 
1883 udzieliła z funduszu szkolnego krajowego 
gmin.e miasta Krakowa, nawet bez jej wyraźne­
go o to żądania, na pokrycie wydatków nadzwy­
czajnych dla szkół krakowskich.

Zasiłki te wynosiły:
w. roku 1876 . . . 2,633 złr. 06 cen.

„ 1877 . . . 8.376 „ 99 „
„ 1778 . . . 10,989 „ 16 „
„ 1879 . . . 11.376 ,  48 „
„ 1880 . . . 12,132 „ 82 „
„ 1881 . . . 13,459 „ 04 „
„ 1882 . . . 13,161 „ 97 .
„ 1883 . . . 9,829 „ 39 „

Bazem . 82,058 „ 91 „ 
o którą to sumę wykazane w zamknięciach ra- 
ehunkowyeh aktywa funduszu szkolnego krajo­
wego zwiększyć należy.

Z przytoczonych wyżej powodów nie może 
więc Wydział krajowy wnosić na udzielenie Ba­
dzie szkolnej krajowe| absoiutoryum z rachunków 
wydatków funduszu szkolnego krajowego za rok 
1883".

W sprawie pastwisk gminnych.

Beiacya komitetu galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, z dnia 2 grudnia, do Wydziału 
krajowego.

Wiec rolniczy, który się odbył we Lwowie d. 
11 b. m. według zaręczenia pewnych pism miał 
się zająć wyłącznie sprawami, które są ważne 
pod względem ekonomicznym a wykonać się da­
dzą. Jedną z takich spraw jest między innemi 
sprawa pastwisk gminnych, ważna nie tylko pod 
względem gospodarek m, ale i pod względem fi­
nansowym, s łatwa do wykonania, bo uregulo­
wanie jej leży wyłączn e w zakresie Sejmu kra­
jowego. Mimo to została zupełnie pom.niętą wraz 
z kilkoma innemi.

Otóż w sprawie tej, nader ważnej, relacja ko­
mitetu gal. Tow. gosp. do Wydziału krajowego 
zasługuje wobec dzisiejszych s to s u n k ó w  więcej niż 
kiedymdziej na baczniejszą uwagę. Podajemy ją 
poniżej w całej osnowie:

W odpowiedzi na pismo z dnia 18 wrz»śn<a 
b. r. 1. 46879 Komitet Tow. gosp. galicyjskiego 
ma zaszczyt przesłać rady i wakazówki fachowe, 
dotyczące pastwisk gminnych, — ale na wstępie 
oświadcza, że wszelkie usiłowania naprawienia 
złego pozostaną bez skutku, jeżeli Wydział kra­
jowy nie obmyśli ś r o d k ó w  z n i e w a l a j ą ­
c y c h  W y d z i a ł y  p o w i a t o w e  do gorliwsze- 
go i energiczniejszego zajęcia się tą sprawą 

Przedewszystkiem wspomnieć należy, że w wie­
lu gminach nie ma ściśle oznaczonych granic pa­
stwiska wspólnego, a włościanie sąsiadujący z 
niem, wcielają co roku część własności gminnej

do swojej posiadłości, a nawet stawiają na pa­
stwisku własne budynki. Dzieje to się za wiedzą 
nieuczciwych, albo bez wiedzy niedołężnych 
zwierzchności gminnych. Byłaby więc wskazaną 
śeisła rewizya granic i pociągnięcie do odpowie­
dzialności tych, którzy je naruszyli i tych, któ­
rzy na to pozwalali.

Następnie przekonaćby się trzeba, czy i o ile 
odpowiada pastwisko dzisiejszym potrzebom gmi­
ny, oceniając je z uwzględnieniem gleby, poło­
żenia komasacyi i sposobu użytkowania. Tu powin- 
nyby Wydziały powiatowe udać się o pomoc fa­
chową do miejscowych Towarzystw rolniczych.

W wielu gminach znajdują się pastwiska wię­
ksze, niżby tego obecny stau bydła w gminie 
wymagał, wskutek czego pojawią się może pro- 
jek a, ażeby część pastwisk sprzedać iub na inny 
rodzaj kultury przemienić. Przeciw temu oświad­
cza się Komitet stauowczo; —  bo zmniejszenie 
pastwisk spowodowaćby mogło upadek chowu by­
dła, a przynajmniej utrudniłoby jego rozwój, o 
któiy tak usilnie i nie bez skutku Komitet To­
warzystwa gosp. gal. od wielu lat się stara. Nie 
ulega zaś wątpliwości, że wobec braku przemysłu 
rolniczego, chów bydła stanowi podstawę bytu go­
spodarstw wiejskich.

Pozwolić na wydzierżawienie lub przemianę 
pastwiska gminnego na inną kulturę można tylko 
wtedy, gdy pewna mała parcela onego leży zbyt 
daleko od wsi i otoczoną jest obecnie gruntami.
1 w tym jednak razie należałoby pierwej próbo­
wać skomasowania pastwisk za pomocą zamiany 
gruntów, a pop ni o po bezskutecznych usiłowa­
niach wydać pozwolenie na dzierż iwę a nawet 
sprzedaż tej odległej parceli. — Należałoby tak­
że polecić, ażeby każdy używają/ y pastwiska gmin­
nego płacił stosowny czynsz roczny od sztuk' 
bydła. Wymaga tego uczucie sprawiedliwości, bo 
większa część członków nie posiada bydła a ma 
przecież prawo do dochodów ze wspólnego do­
bra. Zresztą pożądaną byłaby dla władz nadzor­
czych e w i de n c y  a d o c h o d ó w  z p a s t w i s k  
g m i n n y c h ,  które utrzymywane i uleDSZ&ne 
być powinny przeważnie z tych funduszów.

Po tych uwagach czuje komitet potrzebę wy­
powiedzenia niektórych zdań fachowych, dotyczą­
cych utrzymania i uzytKowania z pastwisk w o- 
góle; a gdyby okazały się potrzebnemi wskazów­
ki szczegółowe, oparte na zbadaniu stosunków 
lokalnych pewnej gminy, radzi Komitet udać się 
o pomoc do miejscowych Towarzystw rolniczych.

Powszechnym a wielce szkodliwym zwycza­
jem jest za wcześne na wiosnę, a za późne w 
jesieni pasanie bydła na pastwiskach. Szkodli- 
wem jest także rasanie gęsi wspólr>>e z bydłem 
rogalem, a już marnotrawstwem nazwać trzeb i 
spasanie całego pastwiska naraz od samej wio 
sny. Oprócz tych praktyk zajmują krety pastwi­
ska sucho położone, a woda przez poł roku sto­
jąca pastwiska nisko położone.

Otóż Komitet usilnie zaleca, ażeby Wys. Wy­
dział krajowy nakazał:

aj osuszać pastwiska gminne o tyle, aby woda 
na powierzchni tychże zatrzymywać się nie mogła;

b) oznaczyć co rokn stosownie do okolicy kra­
in, czas używania pastwiska wspólnego — nie 
wcześniej jak od 1 maja i nie później jak do 15 
października.

c) bez względu na obszar dzielić pastwisko na
2 lub 3 części i spasać je kolejno tak, aby za­
pewnić trawom cza9 potrzebny do odrostu po 
pierwszem spasieniu;

d) wydzielać co rokn część pastwiska wyłącznie 
dla gęsi;

e) co roku z w 'ospą każde pastwisko bronować 
w celu rozrzucenia świeżych kretowisk, zniszcze­
nia mchu i odświeżania dam .

Możnaby przytoczyć wiele sposobów podniesieni 
produkcyjności pastwisk za pomocą polewania gno- 
jówsą posypywania popiołem drzewnym, nawożę 
nia kompostem i t. p. Wszelako mniema Komi­
tet. że wykonanie wyżej wymienionych rad wy­
starczyłoby na razie i uratowało od zniszczenia 
ogromne obszary pożytecznej ziemi, a nadto pod­
niosłoby niewątpliwie chów bydła w krajj i do­
chody poszczególnych gmin.

Zuane są Komitetowi usiłowania Wys. Wy­
działu krajowego, a mianowicie ostatni okó'nik 
do Wydziałów powiatowych w sprawie pastwisk 
gminnych. Jednakże sądzi Komitet, że bez wpro­
wadzenia stosownych zmian w ustawodawstwie 
nie osiągnie Wys. Wydział krajowy zamierzon - 
go celu.

Wobec ciemnoty i niedołęstwa wójtów, a zna­
nej apatyi niektórych Wydziałów powiatowych, 
nie wystarcza w podobnych sprawach przesłanie 
najtrafniejszych rad i najrozumniejszych poleceń, 
ale trzeba koniecznie obmyślić środki, któreby za­
pewniły wykonanie danych rozporządzeń.

Sprawy szkolne.
(Krakowskie Koło nauczycieli szkół wycscyrh.)

Ostatme w tym roku posiedzenie Koła odbyło 
się w niedzielę dnia 13 b. m. w zwykłej sali 
Collegium minus. Po odczytaniu i przyjęciu pro­
tokółu z ostatniego posiedzenia mów ł profesor 
Fr. T o m a s z e w s k i  „O wpływie ciał niebie­
skich na iogodę.“ Prelegent dał rys historyczny 
astro-meteorologii w starożytności i wieliaeh śre 
dnieli, scharakteryzował dziełko Jana z Głogowa: 
Tractatus tra ed a rm im u s in  iudiciis astrorum 
de mułaiiombus aens (Kraków 1514) i przedsta­
w i, że zabobonna wiara we wuływ ciał niebie­
skich na pogodę dopiero w XVIII w chwisć się 
poczęła i dziś jeszcze ma swych wyznawców. —■ 
Następnie zastanawiał g ę ,  o ile księżyc i słońce 
mogą wpływać na pogodę i wykazał przez poró­
wnanie zdań uczonych badaczy współczesnych 
że księżyc ma wpływ pewien (nie m.stycznyJ 
bardzo mały, ale nie jest on generalnym regula­
torem zmian powietrza, i dlatego na nim pro­
gnozy powietrza opierać nie można. Go do słoń­
ca są najsprzeczniejsze zdania uczonych; podcza- 
kiedy jedni rok następujący po pokazaniu się naj­
większej ilości plam na słońcu, uważają z» nie­
chybnie suchy, twierdzą inoi wprost przeciwnie. 
Co do komet i meteorów istnieją tylko zbyt 
śmiałe hypotezy. W ogólności badania te są tru ­
dne i dla pragnozy meteorologicznej bez prakty­
cznej wartości.

Profesor S t r a s z e w s k i  przedstawił stanowi­
sko „propedeutyki filozoficznej w systemie nauk 
gimnazjalnych". Wakazaw izy na genezę przepi­
sów zarysu organizacyjnego z r. 1849, dotyczą­

cych propedeutyki filozoficznej, która leży w fi­
lozofii Herberta, konstatuje profesor Straszewski, 
że nadzieje pokładane w tej nauce, w zuoełności 
zawiodły. Obecnie, po latach blisko 40, można 
śmiało zapytać, po co ten przedmiot naukowy 
jeszcze istnieje w gimnazjach, o takiej treści i 
w takiej wykładany formie, których nauka filo­
zoficzna dziś nie zna. Profesor Straszewski za­
znacza, że logika w ostatnich latach trzydziestu 
dozuała głębokich przemian — psychologii em­
pirycznej i spekulatywnej nie ma, ale jest jedna, 
oparta na umiejętnej analizie zjawisk, poparta przez 
fizyoiogię, antropologię, etnologię itd. Pod wpły­
wem psychologii lingwistyka przyszła do innych 
rezultatów co do pojęcia; postęp metod badania 
przekształcił metodologię. Stuart Mili pierwszy 
zastosował umiejętną metodę badania do logiki, 
w iego ślady poszli Lange, Lotze i inni. Mimo 
to nauka logiki i psychologii jest ważną i nie 
może być z programu nauk gimnazyalnych wy­
kluczoną. Ma ona zadanie koncentrowania wszy­
stkich dyscyplin, w których uczniowie zbierali 
specyalne wiadomości, ma obudzić w uczniu świa­
domość celu pracy dokonanej i przyszłej na uni­
wersytecie. Należy więc naukę tę zreformować 
w duchu postępu umiejętności i zamiast logiki 
formalnej i psychologii empiryczuej, podać uczniom 
t e o r y ę  m y ś l i  i w i e d z y ,  popartą przykłada­
mi z un'ejętnosci, które wskażą czem jest myśl 
i wiedza. Także obejrzenie się po za siebie i zda­
nie sobie sprawy z tego co się robiło i dlaczego 
się tak robiło, jest naturslnem przejściem na u- 
niwersytet.

Profesur Straszewski zaznacza, że nowe instruk- 
cye z r. 1884 mniej więcej w tym samym du 
■ hu przemawiają. Wnosi przeto, aby naukę tę 
ograniczyć na ostatni rok n*uki gimnazjalnej i 
postarać się o należyci*- ukwilifikowunych do tej 
nauki nauczycieli i »dp wi-dni podręcznik.

Z powodu spóźnionej p ry. dykusyę na i tym 
ciekawym przedmiotem odłożono do nas>ępuego 
posiedzenia i po wyborze komisyi lustracyjnej, 
posiedzenie zamknięto o godzinie 12 minut 15 
w południe.

Przegląd prasy polskiej.

„Klika krakowska" zasila swemi koresponden­
cjam i kilka dzienników warszawskich. Wziąwszy 
do ręki taką wiązankę niby krakowskich wiado­
mości, nie wiadomo nad czem bardziej ubolewać, 
czy nad łatwowiern<śeią redakcyj, czy też nad 
publicznością, systematycznie w błąd wprowadza­
ną. Oto nowy przykład. Znany w Krakowie p. 
M arcin z B łonia  w korespondeucyi do W ieku 
wypowiada w myśl intencyi kliki zdanie, iż „w 
Sejmie nie ma ani jednej kwestyi, któraby bu­
dziła żywy interes". W wobec biedy i nędzy w 
kraju, która do rozpaczy niemal doprowadza wszy­
stkich, wobec gorączkowego zajęcia się poprawą 
ekonomicznych stosunków w Sejmie, na Zjeżdzie 
naftowym i Wiecu rolniczym, wobec powszechnej 
obrony zagrożonych najżywotniejszych interesów 
kraju, w chwili, gdy ruina niechybna grozi wszy­
stkim i każdemu z osobna, wobec jednej bole­
snej skarg*, rozlegała;ej się po kraju, korespon­
dent krakowski W ieku  ośmiela się twierdzić, że 
to wszystko „nie zdoła zrównoważyć przygnębia­
n e g o  wrażenia, jakie w kołach politycznych 
wiedeńskich i w sferach finansowych, zwłaszcza 
Landerbanku , wywołała przegrana króla Milana 
który nietylko doznawał protekcji W iednia, ale 
nadto uzyskał tu , za pomocą Banku ais krajów, 
pożyczkę 18 milionów."

Go za dziwne zestawienie interesów kraju z in­
teresem Landerbanku, lub króla Milana 1 K“góż 
w Galicyi może tak serdecznie obchodzić poraż­
ka Milana, lub klęska Landerbanku, zmartwo nie 
Eks. Ludwika hr. Wodziek'ego, lub turbacye p. 
dra Rappaporta? Góż ten Bank dla krajów zro­
bił, albo hr. Kalnoky, którego polityka niejasna 
przez porażkę Serbii osłabiła mocarstwowe sta­
nowisko Austro-Węgier na Wschodzie? Na Bó- 
żannej ulicy mogą płakać, ale ani Kraków, ani 
kraj cały nie czuje się dotkniętym finansową 
klęską Landerbanku.

Prawdziwie przygnębiaiąoe sprawy krajowe 
urzędowi korespondenci kliki chowają w mętnych 
falach umyślnego zapomnienia, aby publicystyce 
warszawskiej przedstawić Galicję, jako krej mle­
kiem i miodem płynący, i nie wahają się także 
głosić, iż jeżeli na tej „wyspie szczęśliwości" iest 
jeszcze co złego, to tylko dziennikarstwo, niezdol­
ne wielbić ich rozumu stanu , gdy wzrastająca 
bieda kłam mu zadaje, lub insynuować temuż 
dziennikarstwu podniecanie „przy każdej sposo­
bności" do opozycyi.

Bedikcye pism warszawskich, tak czułe na ko­
respondentów do pism galicyjskich, powjpuy tak­
że uwolnić się od krakowskich sprawozdawców, 
którzy w szale kastowych interesów zapominają
0 dwóch wyrazach: „prawda i sprawiedliwość".

Orędownik, pismo wychodzące w Poznaniu, 
z powodu odpowiedzi ks. Bismarka na interpe­
lację w parlamencie niemieckim posłów polskich 
w sprawie rugów, daje kilka słusznych, rozu­
mnych i dojrzę napisanych uwag.

„Rzesza niemiecka — woła Orędownik — mo­
że spokojnie znieść tylu Polaków, ilu ich obej­
muje, bez uarażenia na szwank swego bezpieczeń­
stwa publicznego. Polacy ani liczbą swoją, ani 
swą siłą społeczną nie zaważą na gzali losów 
niemieckich, dla siebie nie żądają nic więcej, jak 
tylko praw narodowych i zabezpieczenia swej 
materyalnej i narodowej egzystencyi.

„Jeżeli jednak najwyżsi urzędnicy niemieccy 
prawią nam bez ustanku, że mimo to jesteśmy 
„nieprzejednanymi wrogami", to musi to robić 
ua Polakach wrażenie że nie zai-howanie się Po­
laków, ale sam fakt ich narodowego bytu jest dla 
Niem<-ów — zawadą.

„Takie występowanie najwyższy-h urzędników 
ma tę d^brą str nę ie  pobudza społeczeństwo 
do politycznei dojrzałoś'1! , do 'ego przekonania, 
że tylko na własne siły liczyć może.

„Te ciągłe skargi ministrów na wzmocnień e
1 szerzenie się żywiołu polskiego, niechaj nam 
służą za wskazówzę naprzód, abyśmy we wszy­
stkich naszych pracach społeczno - narodowych 
trzymali się jak najściślej praw kraj wych, by 
z swej strony rządowi, Którego reprezentanci z 
tak wielkiem rozdrażnieniem przeciw nam wystę­
pują, nie dać żadnego powoda do skargi, do za­
czepki, byśmy mogli na każdym kroku przeko­

nywać pruskie władze, że my Polacy tylko na 
drodze legalnej bronimy naszych uprawnionych 
interesów.

„Powtóre skargi te dają nam także wskazówkę, 
byśmy wobec tych utyskiwań ministrów na „pro­
pagandę polską", starali się tę propagandę, tę 
agitacyę udoskonalać i ogarniać nią jak najszer­
sze koła średnich i niższych warstw. Skoro tylko 
będziemy się trzymali legalnej, prawnej drogi, 
skoro tylko na każdem miejscu będziemy doku­
mentowali , że pracujemy nie z nienawiści do 
Niemiec, nie żeby podkopywać interesa Niemiec, 
ale dla siebie, dla uratowania narodowości na 
szej, to żadne prawo pruskie, żaden pruski mi­
nister nie będzie mógł hamować polskiej legalnej 
propagandy.

„Prędzej czy później w rządzie pruskim musi 
przeważyć to przekonanie, że nieszczęśliwe spo­
łeczeństwo polskie, które przez dopust Boży do­
stało się pod rządy pruskie, pracuje tylko według 
sił nad tern, żeby nie zatonąć w niemczyźnie, 
żeby utrzymać swą narodowość polską, a prawa 
do tego nie może nam nikt w państwie pruskiem 
odmówić."

Uwagi powtarzamy zupełnie słuszne i malujące 
dobrze jedyny na teraz program, jaki sobie wszy­
stkie dzielnice polskie zakreślić winny. Wszystkim 
nam idzie o to, żeby utrzymać narodowość i po­
dobnie jak w państwie pruskiem tak i wszędzie 
gdzieindziej prawa tego nie może nam nikt od­
mówić.

Z dzienników rosyjskich.

Dniewnik Warszawski] znowu podnosi sprawę 
t. z. „Zabużia". Dziennikowi idzie obecnie o ze 
branie dokładnych danych, dotyczących mięjsco 
w ych “ ł',8 i«n tak prawosławnych jak i katoli­
ków i „upartych unitów," o ile i jakie posiadają 
grunta.

„Następnie — powiada Dnisuntic — niemniej 
koniecznym jest dowiedzenie choćby w przybli­
żeniu, jaka przestrzeń ziemi może być sprzedana 
w Zabużiu przez tamtejszych obywateli i w ogóle 
roln>ków nie należących do stanu włościańskiego.

Dniewnik zresztą nie sądzi, by to przedsta­
wiało jakiekolwiek trudności, na co przytacza na­
stępujące przykłady :

„Niedawno, a mianowicie 18 i 1 9 listopada, Dy­
rekcja Szczegółowa Tow. kred. ziem. w Płocku, 
sprzedała przez licytację następujące cztery ma 
jąiki, za zaległe raty: folwark Jeżewo, mórg 117, 
kupiony za 2.850 rs., t. j. po 24 rs. i coś za 
morgę; Józefowo — 180 mórg. za 4.500 rs.. tj. 
po 2*‘ za morgę; Worobice Wyroby — 300 mórg 
za 3.895 rs., t. j. po rs. 13 za morgę i Smar- 
dzewo-Kmiece — 1.145 mórg za 36.505 rs. — 
czyli po 32 rs. za morgę. Onatni ten majątek 
kupiony zo6tał niezmiernie tanio, Worobice-Wy- 
robj zaś prawie za bezcen. We wszystkich tycb 
majątkach ziemia jest kiepską, budynków było 
nie wiele, większa część pól była nieobsiana i 
prócz tego obciążały je zaległości podatkowe i ra­
ty Towarzystwa kredytowego, co objaśnia do pe­
wnego stopnia niskość cen, za jakie te majątki 
kupiono na licytacji. Pewnem jest, że praj obe­
cnych n.skich cenach na zboże, żaden majątek, 
znajdujący się w takich samych lub podobnych 
warunkach, nie otrzyma się w rękach obecnych 
właścicieli."

Wychodząc z tego założenia Dniewnik dalej 
pyta się, kto te majętki kupi. Odpowiadając 
twierdzi, co zresztą jest słusznem, że właściciele 
będą je woleli sprzedać włościanom, zwłaszcza, 
jeżeli włościanie będą mieli otwarty kredyt w 
banku włościańskim. Przechodząc do Zabużia — 
Dniewnik powiada:

„Lecz okrom majątków obywatelskich, które 
bezwarunkowo sprzedane być muszą, są jeszcze 
inne źródła, z których należy w tymże celu ko­
rzystać dla wzmocnienia ludności rosyjskiej w Za­
bużiu. Do b. B a n u  Polskiego należy wielki ma­
jątek Lubartów, który sprzedaje się obecnie czę­
ściowo folwarkami. Jeden z takich folwarków ku­
pił niedawno pewien spekulant żydowski, który 
rozdzielił go na parcele i rozsprzedał w części 
miejscowym włościanom, a w większej połowie 
kolonistom niemieckim. Dotąd, dopóki nie ma 
prawa, ograniczającego możność nabywania n ieru­
chomości przez obcych poddanych w naszych 
granicach, niemożliwą jest rzeczą zabronić im ku­
powania gruntów u właścicieli prywatnych, ale 
należy użyć sposobów, nie dozwalających na to, by 
majątki, należące do skarbu, luli instytucyl kredy­
towych państwowych, nie przechodziły w ręce cu­
dzoziemców, ale żeby zabezpieczały żywioły miej­
scowe, poparcie których leży w celach rządu. 
Dopóki najgłówniejsza z miejscowych mstytucyi 
kredytowych w rzeczy samej b jła  Bankiem Pol­
skim, trudno było wymagać, żeby jego sposób 
działania zupełnie zgadzał się z polityką, przy­
jętą przez rząd odnośnie do kraju tutejszego — 
lecz należy spodziewać się, że po zreformowaniu 
tej instytucji na organ banku państwowego ro­
syjskiego, polityka jego przyjmie inny kierunek, 
bardziej odpowiedni widokom rządu i istotnym 
potrzebom ludności miejscowej."

Podczas gdy w sferach inteligentnych coraz 
bsrdziej uprawia się idea tolerancyi, dziwną mu­
si się wydać taktyka niektórych pism rosyjskich, 
wrogich wszystkiemu co polskie.

Nie mówiąc już o znanych wycieczkach na nas 
Mosk. Wied., od pewnego czasu i Nowoje Wre 
mia trzyma się podobnej taktyki. Tak np. w fej- 
letonie tego pisma drukowano niedawno artykuł, 
podpisany przez nic nie mówiące Z. p. t. „Kilka 
dni w Warszawie".

Gzujemy się w obowiązku zwrócić uwagę na 
cały bezsens tej wstrętnej elukubracyi.

Fraszka, że p. Z. pozwala sobie wyrażać się 
o Warszawie w ten sposób, iż za jej godło mo 
głyby służyć wyrazy: „Ri-gUuracya i... prostytu­
cja, gdyż t> tylko charaktery zuje potrzeby p. Z., 
aliiowi* in wiadomo, >.e „kto czego szuka, to naj­
łatwiej znajduje", fraszka, że w swej bezrozu- 
uinei zaciekłości p. Z. pluje na prawo i lewo, 
rzuca kalumnie na polskie kobiety i ich moral­
ność, ale co najgorsza, to to, że jego nieuctwo i 
brak elementarnych pojęć o traktowanej przezeń 
rzeczy, kompromituje poprost* redakcyę pisma, 
solidaryzu ącego z jego poglądami. Pan Z. daje 
dowody, że nie zna ani języka polskiego, skoro 
cytuje: „Stara węgrzyna i młody panienka 1“ 
jako dewizę upodobań Pulakow, ani nie ma po­
jęcia o historyi, utrzymując, że „Hedwiga wolała

się zabić, niż pójść u  mąż za Niemca(I)", że 
ma fałszywe wyobrażenie o wypadkach z mniej 
odległych czasów, notując swe spostrzeżenie, że 
obecny na cmentarzu powązkowskim w dniu za- 
dusznym lud, stojąc nad grobem pięciu poległych, 
„zdawał się wyczekiwać, ażali nie wstaną z pod 
ziemi... powstańcy — w czamarkach z kosami"(?), 
a wreszcie manifestuje iście już kaimowe uczucia, 
żałując i ubolewając nad tern, że w 1861 rokn 
zamiast pięciu nie zabito w Warszawie pięciuset(III).

Na dobro mieszkańców Warszawy zaznacza p. 
Z. tylko jedno, — że jest to „lud w ogóle trze­
źwy nie pijacki"... Dzięki Bogu i za to, bo prze­
cież i tern niekażdy pochlubić się może.

Wątpimy, czy podobne korespondeneye mogą 
mieć jaki dodatni rezultat... Nikt chyba z dobrze 
myślących Rosjan taktyki podobnej nie po­
chwali...

Wojna serbsko-bułgarska.

Międzynarodowa komisja wojskowa, która już 
wczoraj miała opuścić Wiedeń, składa się obe­
cnie z siedmiu członków; oprócz reprezentantów 
Aubtryi, Niemiec, Roeyi i Włoch, należy do niej 
podpułkownik D e S a l i  es, pełnomocnik Francyi 
i pułkownit K e i t h  F r a s  e r  jako zastępca 
Wielkiej Brytanii. Nazwisko oficera, który ma 
następować w komisyi Wysoką Portę, nie jest 
dotychczas wiadomem. Komisja oznaczy przede­
wszystkiem p a s m o  n e u t r a l n e ,  następnie zaś 
zawyrokuje, które pozycje należy z obu stron 
opuścić. Gdy to nastąpi, będą mogły obie armie 
udać się na z i m o w a  l eże ,  a przednie ich stra­
że zajmą wtenczas stanowisko tak od siebie od­
ległe, że nie będzie się już trzeba obawiać po­
nownych starć.

Ponieważ obie strony wzywały pośrednictwa 
mocarstw, rzecz cała iwinnabj się odbyć gład­
ko i bez przeszkód. W ostatniej chwili nadcho­
dzą jednak z Sofi< doniesienia, iż Bułgarowie przy­
staną na rozejm jedynie pod warunkiem, iż ko- 
m.sya każe wojsku serbskiemu cofnąć slię z o- 
k r ę g u  w i d d y ń s k i e g o .

Urzędowe depesze serbskie donoszą o n o w y c h  
z a c z e p k a c h  ze  s t r o n y  B u ł g a r ó w .  Jeżeli 
w don.“sieniach tycb nie ma przesady, należy 
wnosić, że Bułgarzy podstąpili już pod K n i a- 
z e w a c z ,  gdyż tam właśnie miała się odbyć u- 
tarerka. Jak wiadomo dowódzcy serbscy spo­
dziewają się, że w razie odnowienia walki, ksią­
żę Aleksander uderzy na lewe ich skrzydło p»d 
Kniazewaez-m, ażeby w ten sposób obejść pozy­
c ję  pod Niszem.

Do N . fr. Presse telegrafują z Belgradu, że 
mieszkańcy tamtejsi nie dowierzają już zupełnie 
urzędowym depeszom. Wszyscy są przekonani, 
że rząd serbski u m y ś l n i e  s z e r z y  p o g ł o ­
s k i  o n a p a d a c h  n ą  p r z e d n i e  s t r a ż e ,  
ażeby tylko podniecać nienawiść do Bułgarów.— 
Chce on stłumić przez to budzące się w serb- 
skiem społeczeństwie niezadowolenie, które obja­
wia aię w ożywionej agitacji pojedynczych stron­
nictw. Ludność zaczyna już zapominać o niepo­
wodzeniach na polu wcllti i coraz więcej zwr icać 
uwagę na sprawy wewnętrzne. Coraz częściej 
można aię spotkać ze ia»nirm, ze klęBka pod 
SUwnicą nie dowodzi bynajmniej niższości armii 
serbskiej, lecz że wszystkie niepowodzenia były 
jedyaie wynikiem nieudolności sfer kierujących 
sprawami państwa. Opinia publiczna w Belgra­
dzie ma dziS surowo potępiać wypowiedzenie 
Bułgarom wojny i przypisywać je czysto osobi­
stym pohudkom.

Pod N i s z e m  wzniesiono w ostatnich tygo­
dniach tak silne fortyfikacye, iż nawet w razie 
ponownej klęski, wojsko serbskie może tam zna- 
leść i punkt oparcia. Szańce, które pochodzą je­
szcze z czasów panowania tureckiego, ucierpiały 
wiele wskutek zaniedbania, gdvź od ostatniej 
wojny nie naprawiano icb wcale. Cytadela w Ni­
sza jest starożytną budowlą, która dziś nie ma 
już żadnego znaczenia. Mrozy i śuiegi u*rudniają 
Serbom sypanie szańców. Przed kilku duiami 
spadła tam temperatura na dwadzieścia stopni 
niżej zera.

Ageneya Hanasa donosi z A t e n ,  że według 
wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l a ,  wybuchł 
w arsenale tureckim pożar, który tam sprawił 
wielkie zniszczenie.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 16 grudnia

I z b a  h a n d l o w a  p o z n a ń s k a  w obawie, 
aby dotknięci dekretem banicyjnym kupcy i prze­
mysłowcy nie opuścili kraju pized uiszczeniem 
Bwoich długów, wniosła do kanclerza prośbę, 
ażeby publikowano wcześnie nazwiska wydalonych. 
Minister Puttkamer odpowiedział, że tego uczy­
nić nie może, bo... kupcy i przemysłowcy już są 
za granicą.

Sprawozdanie oberprokuratora prawosławnego 
synodu za rok 1883, wychodzące obecnie w Goń­
cu urzędowym, daje nam obraz czynności p r a ­
w o s ł a w n e g o  b r a c t w a  p r z y  c h e ł m s k i m  
s o b o r z e  p r a w o s ł a w n y m .  W tym celu rada 
bractwa wydała pięć broszur ludowych, mających 
rozwijać pokrewieństwo z Rosją, oraz rozpraszać 
„błędne mniemania", wkorzenione przez unię i 
podtrzymywane przez katolików. N alto  urządzo­
no 6 stypendyów przy chełmskiej szkole ducho­
wnej dla dzieci chłoDskioh, po 6 rs. miesięcznie; 
dostarczono 27 cerkwiom rozmaitych przedmio­
tów do nabożeństwa, rozdano ludowi 10 tys. 
krzyżyków prawosławnych i 3 tys. rozmaitych 
obr.zków św. i historycznych; broszur history­
cznych 4.500, książek do nabożeństwa (molitwo- 
słowów) 6 tys. i t. d. Zamojskie bractwo wyzna­
czyło 6 premiów po rs. 150 dla nauczycieli lu­
dowych, działających w duchu rosyjskim i unię* 
emających b. unitów w wierze prawosławnej. 
Wiejskie bractwa zadawalniały potrzeby miej' 
soowych świątyń; obrót sum brackich wynosił 
11 tys. rs.

W S e j m i e  c z e s k i m  na porządku dzień' 
oym dzisiejszego posiedzenia jest uzasadnieni® 
wniosku p. Plener* o administracyjny podzis* 
Gzecb pod względem narodowości tak, aby o kr?' 
gi sądowe składały się z samych gmin niemie®'
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kich, a tam samem, aby język urzędowy w nich 
był bez ograniczenia niemieckim. Wniosek ten 
żąda także trzech sądów obwodowych dla sądów 
powiatowych niem eckich. Uwaga jest bardzo na 
prężoną, bo wszyscy się spodziewają, Ze przy 
wotowamu nieomieszka Plener wystąpić csiro 
w duchu zwolenników „ostrzejszego touu“ prze­
ciw dotychczasowej polityce rządu na polu naro- 
dowościowem.

Wybory do R a d y  g m i n n e j  m i a s t a  P r a ­
gi  nie przyniosły Niemcom mimo nadzwyczsiuej 
gurliwości prawie żalnego pożytku. Na cztery miej 
Sra przyidzie do śc ślejszego wybo.u między pię­
ciu Niemcami i trzema Czechami. A ponieważ 
Młodocz-si przy tym wj borze glosować będą ze 
Staroczechami, wiec w najlepszym razie m' gą 
Niemcy mieć jednego reprezentanta z dzielnicy 
Starego miasta.

w stolicy E g ip tu , musi się jednak Tewfik pasza
podobnie jak jego zwierzchnik Abdu! ILmid, po­
godzić z dokonanym fantem.

Do arabskiego dziennika Aklibar pis?ą z S u a- 
k i rn u :  „Kalif A b d u l l a h ,  następca Malidiego 
r iz-płał po całym kraju okólnik, w którym wzy­
wa pod broń wszystkich Sudańczyków. m a j ą c y c h  
więcej niż 16 lat. W ten sposób zamierza kalif 
utworzyć 30-tysięczną armię i wtargnąć do Egi­
ptu. Namiestnicy kalifa w ypełrrrą gorliwie jego 
rozkazy, które zresztą nigdzie me napotykają 
oporu. Od sułtana Darturu zażąda! Abdullah 3000 
ludzi, Nie wiemy tu dotychczas, czy O s m a n  
D i g m a  żyje, czy też zginął w b ;twb pod Kuf- 
fit, jak twierdzą Abissynożycy.- Donos hśmy już 
poprzednio, że według źródeł angielskich Osman 
Digma bawi w Kassali.

P r o j e k t  k a n a ł u  ł ą c z ą c e g o  m o r z e  
B a ł t y c k i e  z N i e m i e c k i e m  doszedł do par­
lamentu n em ei-kiego. Koszta jego wyniosą 106 
mdronów marek, do których Prusy mają dołożyć 
50 000 000 marek. Bawarya jednakże i W irtem­
bergia uważają t&n dodatek za zbyt niski.

Jako curiosum przytaczamy doniesie! ie Warsa. 
Dnietc., kióry dowiaduje się, że w B o ó n i i  
istnieje k o m i t e t  t a j n y ,  którego siedziba sa­
mym nawet członkom mi> być nieznaną, a do 
którego należą także Mahometanie bośniaccy. Ko­
mitet wytknął sobie cele następujące: 1) ułożyć 
i rozesłać wszystkim mocarstwom obszerne me­
morandum i zaprotestować w niem przecinko 
okupacyi Bosaii i Hercegowiny, jak niemniej wy­
razić życzenie, aby narodowi przywrócono wol­
ność, przyrzi ezoną tra tal m aanstefauskim ; 2) 
wykazać i objaśnić świadomie, czy nieświadomie 
popełnione błędy, jakich się dopuścił rząd tym 
czasowy; 3) wykazać, jakim sposobem stało się, 
że przemysi domowy upadł i wyliczyć, ilu ży­
dów i innych włóczęgów osiedliło się w osta­
tnich czasach w Bosnii i Hercegowinie; 4) jak 
się mnożą na niekorzyść ludności miejscowej osa­
dy niemieckie; 5) jak gromadny najazd jezuitów 
zagraża wszystkim wyznaniom w kraju, nie wyj­
mując nawet kościoła katolickiego; 6) jak w szko­
łach i urzędach pracuje się nad wyrzuceniem 
pisma narodowego, którein jest cyrylica; 7) do 
jakich rozmiarów doszła w ostatnich latach pro­
paganda katoli k . ; 8j .akie podaUi płacić musi 
kraj, przyczem kwertya agraryjna pozostaje do­
tychczas niezałatwioną; 9) Przygotować powsta­
nie. Wiadomość ta Warsa f)ruew  zaradza chęć 
szkodzenia Austro -Węgrom w jakikuJwiekbądź 
sp -sób

Szwajcarska R a d a  n a r o d o w a  uchwaliła 73 
głosami przeciw 59 półmilionowy kredyt na 
u f o r t y f i k o w a n i e  g ó r y  o w. G o t t h a r d a .  
Powyższa kwota ma być tylko pierwszą ratą ogól­
nej sumy. Która m1. wynosić 2% miliona franków. 
R a d a  z w i ą z k o w a  gorąco broniła projektu 
foriyfiaacyi, a p. H e r t e . n s t e i u ,  m nister 
wojny, oświadczył, iż przy kaidem zawikłaniu po- 
litycznem w Europie należy się obawiić, żeby 
południowe kantony szwajcarskie nie zostały obsa­
dzone przpz obce wojsKo. P. W e 11 szef depar- 
t imentu kolei żelaznych, dodał, że ufortyfikowa­
nie góry ów. Gottharda me jest bynajmniej obja­
wem niechęci dla Włoch. Przypomniał on jednak 
zgrom rdzeniu, że wojsko anetryackie wtargnęło 
do Szwajc&ryi przez Simplon, a armia rosyjska 
przez górą »w. Gottharda, i że obowiązkiem Rady 
narodowej jest zapobiedz podobnym wypadkom 
na przytźłość.

Sir Wi l l i a m H a r c o u r t ,  K'orj zasiadał w ga­
binecie Gladstene’a. jako minister spraw wewnę­
trznych. zamiesziza obecnie w Tiw< s następu­
jący pogląd na wyn k wyborów do Izby g m in : 
„Bawią mię wszystkie pogłoski o jakimś prze­
wrocie w kraju na korzyść Torysow. Stronnictwo 
liberalne utraiiło jedynie w Iriandyi pewną ilość 
mandatów ; tam jednak nie można mówić o kon­
serwatywnej reakcji. W Anglii zaś i Szkocyi 
wzmogły się “ ły liberalne w porównaniu z po- 
przcduiemi laty. Whigowie utracili w Iriandyi 
32 mandatów, nie na korzyść T irysów lecz na 
kcrzjść Parnelhtów. W Anglii i księstwie Walii 
m»ją dz;ś liberalni o 11 głosów więcej niż do­
tychczas, a w Szkocyi uzyskali także 11 nowych 
manaatow. Koi ser waty śc stracili w Iriandyi 8 
mandatów, w Wielkiej brytanii zyskali ich nato­
miast tylko 6. Dzisiejsza Izba liczy 32 członków 
wiecej niż poprzednia. Z pomiędzy tych nowych 
deputowanych przypada n*. stronnictwa liberalne 
22, na partym konserwatywną 9, na stronnictwu 
Parn-dU jeden, Anglia., Szkoaya i Wal o daiy 
p. uladstone’owi o 16 stronników więcej, niż tcłi 
miał w komu ostatniej sesyi. Wybory dowiodły, 
że otrounictwo Torysow uie może już nigdy mieć 
w Izbie gunn większuś i. Skoro tym razem me 
udało mu się wzmocnić się na siłach, nie po­
trafi ti-go dokazać w przyszłości. Można hyć pe­
wnym - że następne wybory wypadną dla Tory- 
sów 'eszcze niekorzystniej. Stronnictwo liberalne 
nietylko jest dziś silniejszem, niż było pierwej, 
ale co więcej, pokazuje się, że wpływy jego ogar 
nęły cały kraj. Konserwatyści skupili się w hrab 
stwach położonych dokoła Londynu. Hrabstwa te 
wybierały zawsze Torysów, wybrałj  ich zatem 
i w tym ronu. Maią om jednak tylko w 13 hrab­
stwach większość, podczas gdy Anglia z księ­
stwem Walii liczy ich 52. Najbai dziej uderzają­
cym objawem przy tegorocznych wyborach jest 
zwycięstwo Wbigów w licznych ozręgaoh wiej­
skich, gdzie dotychczas Torysi panowali samo­
władnie. We wschodnich, południowo-zachodnich 
i zachodnich hrabstwach nastąpił nietylko polity­
czny. lecz tnkże społeczny przewrót. Panowania 
lordów, półpanków i duchowieństwa skończyło 
się tam na aawsza- .

Z prowadzenie administracji włoskiej M as-' 
s a w i e sprawiło na dworze k h e d y w a nader 
memu? wrażenie. Rząd egipski zażądał natych 
miast od konsula włoskiego wyjaśnień w tę 
sprawie, konsul oświadczył jednak, iż nie otrzy 
muł żadnych iniormacyj. Całe zajście było dla 
władz egipskich tern większą niespodzianką, iż 
już poprzednio, gdy Włochy wystąpiły z podobną 
propozycyą, odmówiono im stanowczo prawa wpro­
wadzenia cywilnych urzędów włoskich uo Massawy, 
a sir Drumoiond Wolff, który właśnie podówczas 
przybył do B .iru , uznał słuszność tej odmowi 
odpowiedzi. Mimo niezadowolenia, które panuje
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się zamku Bunkelstein w Tyrolu przeznaczyła ko- 
m 'sys w ciągu lat trzech kwotę łączną 3.475 
złr. — na prowadzenie wykopali?, w 0. luk w 
Czechach 150 złr. — Towarzystwu historyczne­
mu w Karyntyi na uporządkowanie arcLiwum 400
złr. i t. d. (C. d. n.)
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Finansowe skutki dziesięcioletniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi.

(Ciąg dalszy.)
Charakterystycznem jest, iż w obu wypadkach 

inieyatywa wyszła wyłącznie od komisji centr. 
wskutek wiadomości, otrzymanych przez nią na 
innej drodze urzędowej niż od konserwatorów. 
W ogóle n * e m a  n a j m n i e j s z e g o  n i g d z i e  
ś l a d u ,  a b y  g a l . c y j s c y  k o n s e r w a t o r o -  
wi e  p r ó b o w a l i  k i e d y  p r z e d s t a w i a ć  
Imb z a l e c a ć  k o m i s j i  c e n t r  do  s u b ­
w e n c j o n o w a n i a  ze  s k a r b u  p a ń s t w a  
j a k i k o l w i e k  z a b y t e k  n a s z e g o  k r a j u ,  
co od dawna tak zbawiennie praktykowane jest 
prkez konserwatorów innych p ruw ijy j! Usiłowa­
nia tego rodzaju, zwłaszcza gdyby były czynione 
jawnie i otwarcie, poparte w razie potrzeby, po­
dobnie jak w -nnych krajach koronnych, przez 
dziennikarstwo oraz posłów, mogłyby były nie­
zawodnie wydać dodatnie rezultaty dla k ra |j, jak 
to wynika z rzutu oka na rodzaje zabytków, ko­
rzystających w innych prowincjach z subweiioyi, 
oraz z zainteresowania s.ę komisji centralnej na- 
szerni zabytkami w przytoczonych właśnie dwu 
wypadkach, gdzie nie chodziło przecież wcale o 
interes wielkiej wagi. Go więcej, prawie na 
pewne twierdzić można, że postępowanie wspo­
mniane mogło z czasem doprowadzić tak samo 
d o  u z y s k a n i a  p o l s k i c h  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  z G a i i c y i  w k o m i s y  i c e n t r a l n e j ,  
jak to już osiąg- ęli Czesi, atórzy od roku zeszłe­
go posiadają az trzech, rodaków*) w ogulnem gro- 
uie p ętnastu członków tejże korporacji, co !ia- 
turalnie pozwala słusznie rokować świetne na­
dzieje dla przyszłej konserwaeyi zabytków w kro 
estwie ŚW. Wacława 

Wysokość zasiłków, przyznawanych z kredytu 
ułiriisteijaluegi dla zabytków w innych prow n- 
cyach bywa nader rozmaita i stosuje się do roz­
licznych okoliczni.śc. (n. p do wartości zabytku, 
celu subweucyi i t. p ) spotykamy tam bardzo 
drobne kwoty obok sum znacznych, potrzebnych 
do przeprowadzenia kosztowniejszych restauracyj 

przedsięwzięć.
Dla Jania k< olr^elnego przykładu przytaczamy 

uastęnuiące daty ; na restauracyę renaissansowych 
krużganków w klasztorze w Zara dało minister­
stwo 2.000 złr.; na restauracyę ratusza w Hall 
w Tyrolu 500 złr.; na prowadzenie wykopalisk 
w Deutsch - Altenburg i Petronel w Austryi niż 
szej I.50O złr., na restaurację Btarożytuego mo­
numentu M i d o n a y  przed katedrą Sal, bursk , 3 . 0 0 0  
złr.; na restaurację portalu kościoła w Milistatt 
w Karyntyi 100 złr,, Towarzystwu historyczne­
mu w Karyntyi 250 złr.; Towarzystwu archeolo­
gicznemu w Gaslariu w Czechach 50 złr.; Mu­
zeum lokalnemu w Cilli w Styryi 100 złr.; Mu­
zeum w Spalato 700 złr. i t. d.

Trzecią kalegoryę kwot wyłożonych, przez skarb 
państwa na cele konserwatorskie, stanowią dotacye 
Komisyi centr.

Aby dać pojęcie, na jakie cele one bywają obra 
cane, podajemy tu szczegółowy plan użycia tej su­
my w r. 1876:

1) Pauszale na subweneye dla restauracyi za­
bytków i wykopalisk, podróże konserwatorów i 
korespondentów, zdjęcia i t. p. wydatni, uchwa­
lane przez plenum komisy,, 1.100 złr.

2) Pauszale na podobneż wydatki, uchwalane 
przez poszczególne sekeye komisyi dla każdej po 
500 złr. lazem  1.500 złr.

3j Na wydawnictwo organu komisyi p. t. Mit- 
theilungen 4 000 złr.

4) Na wydanie większych specjalnych publika- 
cyi, traktujących o zabytkach w państwie austrya 
ckiem 1.500 złr.

5) Na koszta administracyjno - kancelaryjne 
900 złr.

Mmej więcej na te same cele i w tym samym 
stosunku zużytkuwywaną bywa coroczna dotaeya 
komisyi po dziś dzień, z tą zmianą, iż obecnie 
t. j od czasu podwyższenia dotacyi do suinn 
11.430 złr. przeznacza komisja 1.500 Jo 2.000 
złr. rocznie na pokrycie kosztów inwentaryzacji 
zabytków.

To samo co powiedzieliśmy o udziale poszcze­
gólnych prowincyi w subwencjach z kredytów 
miuisteryalnych, musimy powtórzyć i tutaj. Za­
bytki galicyjskie bowiem, dzięki brakowi stosun­
ków naszych konserwatorów z komisyą centr. me 
otrzymały żadnej najdrobniejszej nawet subwoncyi 
z jej dotacyi. Nie obciążyły tej ostatniej także 
nigdy koszta podróży urzędowych naszych kon­
serwatorów, skoro albo nie odbywano icb wcale 
całemi latami, pomimo, że na tak rozległych 
obszarach kraju, jakie obejmowały dotychczasowe 
galicyjskie okręgi konserwatorskie pBuło się : 
niszczyło n.e jedno bezpowrotnie i obecność oso 
bista konserwatora w różnych punktach kraju była 
niezbędną, albo też z odbytych podróży nie skła­
dano komisyi żadnych relacyi (potrzebnych we­
dług ustawy do otrzymania zwrotu kosztów).

Fodobn,e jak zasiłki, udzielane z kredytów mi 
n isb ryJnych , tak też subweneye, przyznawane 
przez komisję z własnej aotacyi nader rozmaitą 
przedstawiały wysokość. Dla poglądu podajemy 
tu kilka przykładów na wyjęcie z posadzki i u- 
m^szczenie w ścianie starożytnych nagrobków 
w kościele w Bulowic w Czechach dała komisya 
25 złr. — na odrysowanie malowideł jakoteż 
zdjęcia szczegółów architektonicznych walącego

*) Są to pp. Józef Hlarka architekt, Karol Ra 
dnitzky emeryt, prof. olad mii sztuk pięknych 
Franciszek Rziha prof. politechniki.

oraz

„Gwiazdka.- Zbliża się czas zakupua ula dzieci 
rozmaitych podarków i zabawek na „gwinzdKę- . 
Obowiązki -m przeto jest naszym zwrócić uwagę pu­
bliczności , aby była bardzo oględną przy zaKupy- 
waniu zahewek, błyskotek, przypmaczkow i tym po 
dibnych wyrobów, przeznaczonych dla dzieci, a to 
n powodu używania do ich ba-wienia i ozdoby farb 
dla zdrowia szkodliwych, a częstokroć wprost za- 
bójoł.yuh. W Krakowie nie wolno poruszać tak zwa­
nych kwestyj drażliwych. Nie będziemy przeto wy­
powiadać swego zdania, opartego na doświadczeniu, 
lecz przytoczymy ku uauoe i przestrodze rezultaty 
badania targu gwiazdkowego przez komisyę sani­
tarną m. BerliDa, ogłoszone w oatdtniem j ,1 spra­
wozdaniu.

Niezmiernie leskomyślnie postępuje się — pisze 
berliński urząd zdrowia — przy wystrajaniu pierni­
ków i papieru, służącego do zawieszania ich. Na 
bardzo znacznej hczbie pierników znaleźliśmy obrazki 
pomalowane jadowitą nader trucizną „Schwtinfur- 
ter Griin" i inną pudobną zaprawą kolorową. Ozdo­
by lukrowane były lezpośrednio tą truoizną oblane. 
W ostatnim roku działania zabrano na targu gwiazd­
kowym przeszło pięćset przedmiotów do rewizyt 
Ty1 ko w dwóch przypadkach można było zwrócić 
zabawki i wyroby cukrowe. Fabrykacja tanich za­
bawek mało skoroystała z postępu ohsmii; na pa­
pierach , w które zawinięte były cukry pierniki i 
czekolady, w bar Izo wielu przypadkach znajdowano 
farby trucizną zaprawione, lun też s natury swej 
jadowite.-

Ze względów przeto cstrolnośoi udajemy s<ę z 
prośbą do p. prezydenta dra Szlachtowskiego, aby 
zeohciał niezwłocznie zarządzić badanie podarków i 
zabawek gwiazdkowych, a rezultat tjoh badań po­
dać do wiadomości publicznej, aby rodzice mieli pe­
wność, iż dzieci ewoioh mimowolnie zatruwać nie 
będą. Znana energ:a i niezwykła gorliwość p. pre­
zydenta daje nam rękojm ę, iż w tym jeszcze tygo­
dniu prośba nasza spełnioną zostanie.

Sokół krakOW8ki. Wydział „Sokoła- krakow 
skii-go uchwalił ua posiedzeniu w dniu wczorajszym 
pod przew odni^twem p. Michała Bałuckiego odby­
tem, urządzić dla członków Towarzystwa wspólue 
łamanie się opłatkiem przy uczcie wilijnej w dniu 
23 bu. o godzinie 7 wieozerem w sali gimnasty­
cznej w realności pp. Johnów przy ulicy Lnbicz. 
Nioiejszem Wydział uprasza członków Towarzystwa 
ażeby wczesnem i licznem zapisywaniem się na li- 
Gtę współuczestników braterskiej biesiady, zechcieli 
stwierdzić, ii solidarność i koleżeńskeść są hasłem 
i ideą przewodnią członków Sokoła. Wszelkie datki 
i natnralia przysyłać można do sali Towarzystwa 
w godzinach ćwiczeń tj między 7 —8 godziną wie 
cz»rem, w powszednie dnie tygodnia. Zamzem zawia 
damia Wydział, iż dla członków Towarzystwa uzy­
skał zniżenie ceu w Towarzystwie łyżwiarskiem 
mian i wicie sezonowe karty wstępu na obydwa ste­
wy zniżono z 6 na 4 żłn na jedeu staw przy ul. 
Kopernika z 4 na 9 złr. B!lety zniżone nabywać 
można u gospodarza Towarzystwa łyżwiarskiego p 
Władysława Grabowskiego za okazaniem aorty wpi­
sowej do „Sokoła". Do licznegn korzystania ze zni­
żenia cen winna zachęcić i ta okoliczność, iż jeden 
z członków Towarzystwa podjął się ncukl początku 
ąoych łyżwiarzy-Sokełów

Z dyecezyi krakowskiej. K ■, Maciej F o i , ka 
nonik katedry krafc., zamianowany zoBtał radcą 
referentem knryi bi ,kupiej. Do egzaminu pro obti 
nendis beneficM zasiadło 3 kapłanów: Jóref Ko­
zak * Krzeszowa, Frano. Sikora z Wieliczki i ka 
Sldger Antoni z Białej i wszyscy uznani zostali 
ąuoad scitniiam  za zdolnych do otrzymania bene 
fleyów.

Dzieci Szkolne w wieku od sześciu do ośmiu 
lat, widziano na ulicach przez ubiegłe kilka dni 
płacząoemi i gorzko narzekającymi, iż muszą pod­
czas tak silnych mrozów chodz:ć do szkoły. Rze 
czywiście — uboga dziatwa w potarganych, a na> 
zęśoiej letnich ubrańkach i bardzo wątpliwej cało 

śoi obuwiu, naraża swe zdrowie i sprawia bardzo 
przykry widok dla przechodniów. Donoszący nam 
tern korespondent z niekłamanem dla tych biedaków 
współczuciem tak kończy swoje pismo: „Z.ma nie
zna przymusu szkolnego i dlatego w dniach tak 
mroźnych, d«ieei powinny pozostać w domu, jeżeli 
dbuó chcemy przedewszystkiem o ioh zdrowie a mo 
że i życie- . Słusznemu temu argumentowi nie wątpi­
my, iż dadzą pr słuch szkolne władze.

W gimnazyum św. Jacka rozpoczęh się dziś 
iekoye z powodu zimna dopiero o gedz, 9. Władza 
szkolna uie uznała jednak za stosowne uwiadomić 
o tem uczniów dniem pierwej tak iż młodzież zgro­
madziwszy się, jak z*?ykle, o godz. 8 i zasiawszy 
bramę zamkniętą, musiała przy kilkunastostopniowym 
mrozie czekać na ulicy Gdy po chwili stróż otwo­
rzył bramę i uczniowie dostali się do wnętrza za­
kładu. musiało kilka oddziałów mieścić się w jednej 
sali, gdyż inne klasy otwarto z polecenia dyrekoyi 
dopiero o godzinę później.

Sprawa umieszczania sierót ma przyjść w naj­
bliższym czasia na porządek dzienny obrad odpo­
wiedniej sekoyi i Rady miasta. Jako zasada ma być 
przyjęte m, że chłop y  do lat 14 winni być umie­
szczani w zakładzie ks. Siemaszki, dziewczęta zaś 
do tegoż wieku w klasztorze sióstr miłosierdzia na 
Kaźmierzu i Kleparzu.

Nowe r tzporządzenie kwaterunkowe ma wejść 
w życie z dniem 1 stycznia 1886. £ra*ów na mo­
cy tegoż zaliczonym będzie do wyższej klasy kwa- 
ternnkowej, wskutek ozego płaca kwaternnkowa 
tutejszych oficerów, podniesioną zostanie w przybli­
żeniu o 40 prot.

Machina Talarda z powodn mrozu po nad 10 
rtopn> Reaumnra przestała fnnkoyonowaó, podczas 
gdy ręczne przyrządy P- Gołowsk>ego pełnią dalej 
swą służbę.

Nauka gimnastyki W wszystkich prawie szko 
Jsch naezyoh jest ogromnie zaniedbaną, nieodpowie­
dnio prowadzouą, a w niektórych nawet n e odbywa 
się wuale Rozwijając młodzież duchowo, nie wolno 
pod żadnym warunkiem zapominać o jej stronie fi­
zycznej i dozwalać, by karłowaciała, bo tylko w

Kierownicy ' cącem się

zakładów naukowyoh winni uważać za jeden t  pier- 
wszyoh obowiązków bauzenie na tę drugą stronę 
edńkaeyi. Przyczyną złego ma być najczęściej brak 
miejsca i odpowiednich przyrządów. Zakłady, w któ­
rych trwa ton stan rzeczy, mogłyby porozumieć się 
z „Sokołem- ohoćby co do tymczasowegj korzysta­
nia z jego lokalu i urządzeń. Są 12 my, że myśl ta, 
wobec znanych szlachetnych dążności „Sokoła- do 
|pzy8Wiefiia się społeczeństwu, dałaby się przepro 
wadzić z niewielkiemi trudnościami. Zakłady zaś, 
mające potrzebne warunki, winny wziąć więcej na 
seryo lekceważoną dotąd naukę gimnastyki, a prze­
dewszystkiem oznaczyć stałe dła niej godziny, któ- 
r-by skrupulatniej jak dotąd były przestrzegane, i 
bai-zjć, by wszyscy zdrowi uczniowie bez wyjątku 
breli w niej udział. Zresztą mamy nadzieję, Ż8 Ra­
da szkolna.- najwyższa instancja wychowawcza w 
kraju, nie chcąc patrzyć na kardynalne wady w e- 
dukai-yi młodego pokolenia, wyda surowe pod tym 
względem insłrukcye i raczy wglądnąć w sprawy te 
także na prowincyi, gdzie niestety jeszcze gorzej się 
dzieje.

Dyrektor ruchu kolei Transwersalnej p. Emil 
Kuhn — jak nam donoszą — wyjechał z żona do 
Meranu.

Pan Antoni Piotrowski artysta malarz, z pl&cn 
boju w Bułgaryi zasila jednooześnie rysunkami fran- 
ouską illustraeyę powszechną 1 londyńskiego Grafi­
ka. Po kilka rysunków zamieszczono w ostatnich 
numerach tych pism. Z polskich illustranyi artysta 
zasilać będzie warszawskiego Wędrowca

Na Ślizgawce W ogrodzie Krakowskim przygry­
wać będzie jutre, we czwartek, od godz ny i  ao 
5 popołudniu muzyka wojskowa

Zapiski policyjne. Aresztowano: Franczaka Jana 
za kradzież bielizny ze strj cLn przy uliey Brackiej. 
Wujakowskiego Jana za kradzież drobiu, Czerwiń­
skiego Franciszka za kradzież, Chromika Antoniego 
zwaoego konikiem, który w tow arzystwie niejakiego 
Węglowskiego, rozbił kilka sklepów na priedmiu- 
ściach Krakowa i który nocy dzisiejszej wyrwawszy 
okiennice jednego Bklepu. oraz wyciąwszy dwie szy 
by w oknie wszedł do szlepa, w Hórym go puy- 
trzymano, Chajduc Ma.yinnę za kradzież w służ­
bie, Czwajnową Maryannę za kradzież dywana i 
obrusów w kośoiele OO. Misjonarzy, Burdel Rozalię 
za kradzież rzeczy, które odebrano.

Stadt Gemeindeamt. z takim napisem używa do 
dziś dnia pieczęci urząd gminny — w Willamowi- 
oaoh. Gdzie ta nieszczęsna niem -zyzoa się nie wci- 
śnie i

Steinerhof. dotychczasowy zakład dla kąpieli igli­
cowy. h w Styryi niższej, położony tuż obok staoyi 
Kaj.-fenberg, na kolei południowej pizeszedł w dro­
dze kupna w ręce p. Alfonsa Gostkowskiego. Na­
bywca zamierza zakłai ten znacznie rozszerzyć, a 
zapewniwszy mu kierownictwo zdolnego lekarza, za­
mienić go w zakład hydropatynmy, urządzony stó- 
eownie do wszystkich najnowszy h wymagań nauki, 
która w ostatnich latach na tem polu wielkie po 
czyniła postępy. P. G zamierza w zakładzie sw^m 
zapewnić również miejsce elektro-terapii, zaopatmiąc 
go w przyrządy elektryozne. Należąc do Tolaka, za­
kład ma pozostać zawsze polskim, a więc oozywi 
Ście i leka-z kierown i  będzie Polakiem

Adelina Piłtti nie przybędzie już do Warszawy. 
Wskutek wygórowanych cen miejsc, prasa warszaw­
ska rozumnie odradzała publiczności bywania Da jej 
koncertach. Usłuchano, a divu nie chcąc śpiewi 
przed pustemi ławkami ominie nauą stolicę. To 
lepiej-

Nowy wynalazek z dziedziny elektryczności. P. 
Kami G o o d w in  z Bristolu wynalazł sposób kopio­
wania nut za pomooą elektęyoznośoi. Nuty druko 
wane nowym systemem, mają być nader wyraźne, 
a koszta druku są bardzo nieznaczne.

W Częstochowie W Król. PolFk przemysłowoy 
belgijscy zakładają w elką fabrykę kortów Grunta 
pod budowę nowej fabryki zakupiono za 60.000 
fratiKów.

LudnośC miasta Poznania. W dnin l  grudnia 
naliczono w Poznaniu 64 776 orób, i to 29,807 
płci męskiej, 34 967 płci żeńskiej; nadto 4301 o 
sub w koszarach i wojskowych gmachach, tak , że 
ogółem liczył w tym dniu Poznań mieszkańców 
68,178. Liczba zamieszkałych w Poznan'u osób 
wynosi ogółem 63 805, nie licząc w to ludności 
zamieszkałej w wujskowy«b gmachach , s razem z 
Dią 67.206 osób. Wzrost ludności w ciągu 5 lat 
od 1 grndnia 1880 r. wyuosi 2464 osób. csyli 
3,75 procent (przecięciowo */4 pret. rocznie).

W Poznańdkiem po obn stronaoh Warty potwo 
rzyły się komitety, których zadaniam jest Jostarozaó 
najuboższym dzieoiom szkolnym bezpłatnych cie­
płych śniadań i obuwia, o ile na to porwolą fun­
dusze. Komitety te trzeci już rrk działają w tym 
ki,runku z godnemi wszelkiego uznania rezultatami.

Czy U na8 inaczej? Wydawana w Buffalo Oj­
czyzn a  o Polakach w Ameryce między innemi pi­
sze : „Jedną z głównych przyczyn, iż Polacy nie
dochodzą do dobrobytu, że pod względem rozwoju 
materyaintgo nie postępują naprzód, jest zazdrość i 
zawiść współrodaków. Twierdzenia tego uie wjpo- 
wiadam> o,arci na teoryi, lecz na pewnych a nie 
zfomuych przekonaniach. Niech tylko któryś z Po­
laków otworzy jakiś handel, niech się zajmie jakąś 
gułęzią przemysłu lub rękodzielnictwa, to można 
być je w ujm, że jeżeli kto to właśnie Daju.jp i go 
jego Rodacy popierają. Mamy przykłady, iż niejeden 
z Polaków, założywszy handel, zaopatrzył go w naj­
lepsze towary, które sprzedawał po tańszych ani­
żeli gdzie indziej cenach, a pomimo tego mało kto 
z PnluKÓw skład jego odwiedzał W rzeczywistości 
przykro jest patrzeć, gdy knpujący Rodacy, prze­
chodząc pomimo sklepu polskiego, omijają go zda- 
ieka, a udają się do Niemców, Anglików i t. p., 
podczas gdy Poluk, który może odejmując swym 
własnym i rodziny ostom doBzed) do tego, ii sao 
szczędziwBzy jakiś grosz, handelek lub warstat otwu 
rzyć był w stanie, zadaje sobie pełen tiwogi f ta 
nie: „co to dalej będzie- , kiedy właśni bracia mnie 
omijaj?; — prawdopodobnie przyjdzie mi tbankrn- 
tewać i utracić to wszystko, oo bvło owocem dłu­
goletniej pracy- . Nie życzymy swoim a napychamy 
kieszenie obcym I Piszemy i mówimj wiele o miło­
ści ojczyzny, a tn pOB'ępnjemy sobie wobeo nassyeh 
Braci, jak prawdziwi wrogowie- .

W Nowyffl-Yorku odbędzie się 28 bm. ślub p. 
Rudolfa Modrzejewskiego, syna najznakomitszej pol­
skiej artystni dramatycznej, z panną Feltayą Ben- 
dówną.

Albert Lindner jeden z najznekogfltezy h dra­
maturgów niemieckich naszego czara. zakończył 
swoję działalność autorską z powodn bardzo smn- 
tnego bo a’ * izaniu zmysłów. Nio pierwssa 
to ofiara pt nia w bieląoem etnleoiu, ssczy-

Cały legion autorów „wieku pary i elektryczności “ 
skończył tak samo, jak Lindner. L ob tragika nie­
mieckiego jest tem straszliwszy, gdy się rozważy, 
że okutna słabość wynikła z niedostatku. Niktby 
nie uwierzył, że istnieją jesz ze w ccszyrh ezzeach 
pisarze utalentowani którzy Die mogą ztspoLoić naj- 
pierwszych potrzeb życia. Śpiewacy i śpiewaczki po­
bierają bajońskie sumy, tak samo idą operetki, far­
sę, skandaliczne powieść' na wagę złota ule utwo­
ry szlaohetne przynoszą baidzo mało. Na trageiye 
nie ohodzi pławie nikt do teatrn , a Lindner pisał 
tylko tragedye. Sypały B;ę na niego winńns, głoszo­
no sławę jego po gazetach, a słynny autor cierpiał 
tym zastm z żoną swoją głód, stracił rozum z 
żalu do ludzi i życia.

Z komitetu opieki nań wydalonymi z Prus.
Składki na Wygnańców z Prus od 5 do 15 gru­
dnia : Po 1 złr ks. Józef Slosarozyk, ks. km. 
Drohojoweki ks Baran, ks. Michałek ks. Krupiń­
ski ; po 2 złr ks. pleban Ki tycz ks opat Słot-wiń- 
ski, ks. kap. Polkowski, ks. kan Pohiidkiewioz, 
ks Jarynkjewioz, ks. Mikulski; pc 8 złr s. dzie­
kan Serwatowski, Gmina i Kółko rolnicze w Zale­
szanach ; po 5 złr p Franc Popiel, p. B Ski> 
bniewski; 6 złr. 15 et Bi!źni.i dla bliźnich; 10 
złr. ks. prałat Matz?e; 20 złr ks B. A. D ; 25 
złr p. pułkownik Gogojewioz; 39 złr. 25 ct. Ka­
syno w Sanoku; 92 złr. 70 ct. Rada powiatowa w 
Brzerku ; 100 złr. Rada miasta B .ały; 123 złr. od 
OBuby z Ukrainy; 126 złr 50 ct przez Admi listr. 
Laosu, Razem dochodu do 15 grudniu 9 701 złr. 
94 ct.

Do 15 grudnia przybyło do Kiakows 356 fami- 
l j — 356 mężczyzn, 214 kobiet i 371 dzieci. R ł 
zem 941 osól Potrzebują umieesczenia: Guwerner 
w starszym wieku posiadający najgruntowaiej języki 
angielski, francuski, niemiecki, początki gry na for­
tepianie Rządca, administrator majątku. Gospodarz 
(ekonom) żonaty, z 4 azieci. M stru kominiarski "z 
rędziną, mogący przyjąć obowiązki leśnego lob pod- 
leśmozego. Malarz pokojowy Stróż, kawaler młody, 
który parę lat bywał jako laborant w aptece więk­
szej Srynkarz z żoną. Lokaj, kawaler. Lokaj z zo­
ną, ale mogący służyć i bez żony. Le-ksj s t 
Dziewczyna sierota 15-letnia, ao posługi.

Ksawety Konjpka.

Kraoika naukowa.

ni zdobyczami na polu wiedzy.

T e l e g r a f o w a n i e  e i ł y
Kwestya oświetlenia elektrycznego od lat stała 

się iuż niemal popularną. Każdy wykształcony 
człowiek z łatwością rozumie i mniej wykształ­
conemu wytłómaezye jest w etanie, że maszyna 
dynamo - elektryczna może na niewielką odległość 
przesłać prąd, który rozgrzewając węgiel lub pla­
tynę wydaje światrp. Trudu ejszem do zrozumie­
nia a więc mniej popularnetn jest pytanie: jakim 
sposobem z a p o m o c ą  d r u t u  e l e k t r y c z n e ­
g o  n a  z n a c z n e  o d l e g ł o ś c i  m o ż n a  p r z e ­
n i e ś ć  s i ł ę ,  zdolną obracać koła poruszać war­
sztaty, jednam słowem działać tak ,jak gdj by po­
chodziła od maszyny parowej.

M Deprez już w roku 1879 doszedł do prze­
konania, że bardzo małą siłę można przenieść na 
pewną odległość za pomocą drutu elektrycznego. 
Szło o dalsze doswiaaez-nia; ale doświadczania z 
elektrycznością kosztują drogo i uczony ten, pu- 
70 .t“W“*ij własnym siłom, byłby zapewne po­
rzucił swoje badania, gdyby nie zjawił się czło­
wiek niezwykły, który mu przyszedł w ptmoc. 
Tym duchem opiekuńczym był dr. Kcrneliuse 
Hera, amerykanin. osiadty od lat kilkunastu w Pa­
ryżu, do którego przybył z lampą elektryczną w 
jednym ręku, z telefonem w drugim, zamiłowany 
w elektryczności, i swoją energią, ruchliwością 
budzący to zamiłowanie w drugich. Ze zbliżenia 
się p. M. Deprez a z dr. Herzein wymknął cały 
szereg badań, których rezultaty objawiły się w r. 
1882 na wystawie monachijskiej. Mała maszyna 
Grahama wysyłała prąd, który powodował spadek 
kaBKady dekoracyjnej na wystawie położonej o 
kilLa kilometrów od maszyny. Prosty drut tele­
graficzny służył ś* konduktea.

W jakiś czas potem m>asto G .enobu zapropo­
nowało panu Deprez. żeby powtórzył i .  świadcze­
nie na większą skalę, z loarnują^emi się bezuży­
tecznie silami wód Isory. P. Deprez dokonał nor 
wycb obliczeń, przyjął propozycję i zbudował 
silniejsze j jź  maszyny, które wydały zad waln*a- 
jące dla Grenobli rezultaty. Nareszci w r. 1883 
przedsięwzięto na dworcu kolej pólujenej nowe 
próby. P. Deprez zapomocą drutu telegr.*fi zaego 
zdołał ua odległość ośm u ailoiuetró^ iirzeniość 
prawie połowę (46% ) siły produkowanej przez 
maszy nę Był to już rezultat świetuy.

Wtedy to bracia Rotszylduwie, uderzeni o ygi- 
nalnoócią odkryć pana Deurez i praruąc ułatwić 
rychłe rozwiązanie tak znakomitego zagadnienia 
przemyhłow. gu wspólnemi siłami z pp. LaYey- 
ssiore, Fiv»s-Lil!e i G<eu9ot ntworzyli syndykat, 
kióry wydał już z górą 800.000 f r /u a  doświad­
czenia prowadzone w Greil.

W Creil bowiem osiadł wtedy pan Deprez, w 
ogromnej szopie Towarzys.wa kolei północnej, na 
której, jak wiadomo, bracia Rotszylduwie są kró­
lami. Panu Deprez dodano do pomocy dawnych 
jego współpracowników pizy pierwszych doświad­
czeniach : p. Clómenceau, brata deputowanego, 
młodego inżyniera ze szkoły centralnej, pp. Frank- 
Geraldy, Sarcia Duche i kilku innych iniyhie- 
rów i podmżyuierów. Od roku prowadzono bez 
ustanku doświadczenia, a rezultatem ich było 
zawiadomień.e, które p. Deprez złozył ne fosie- 
dzeniu akademii w dniu 22 zm., że w obecno­
ści komisyi złoipnej z ludzi jaknalkumpętetniej- 
szycb udało mu się przenieść siłę czterdziestu 
k‘>m z Greil do Paryża, po drucie mającym 
kilometrów długości, podczas gdy maszyna sama 
miała Biłę 80 koni, a więc z utratą tylko połowy 
siły pierwotnej.

pod szopą w Greil umieszczone są dwie loko­
motywy, którym koła odjęto i osadzono je aa 
ziemi. 1'dąją one siły uaturalne, naprzykład wodę 
strumienia, który pizebjąga dziesiątki md wśród 
gór, nie przynosząc lu Iziom żadnego pożytku. 
Wprawiają one w ruch, na podobieństwo turbin, 
maszynę dynamo - elektryczną znacznych rozmia­
rów, zbudowaną przez p. Deprez Ta maszyna, 
której organizm j«st rezuluuem długich obliczeń 
i cierpliwej prscy, przesyła do Paryża nrąd silny, 
pp osobnym drucie, który przechodzi przez Pon- 
toise (dla powiększenia odległości) a przebiegając 
z powrotem po tycki samych słupach, pizedsU->
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wi» 116 kilometrów całej długości. W  Paryżu 
prąd ten przejmuje podobna do tamtej maszyna, 
którą on wprawia w ruch, a siła w ten sposób 
przeniesiona zastosowana zostanie najprzód do 
warsztatów Towarzystwa kolm północnej w la 
Ghapelle. W  Oreil i w la Chapelle członkowie 
instytutu francuskiego i pi z* m jt« łowcy oglądali 
d. 6 grudnia obleczone w praktyczne ciało rezul­
taty studyów pana Deprez.

Tiabutci laitm, literackie i artyttycae.

Nowe ksiąiki (Filozofia):
— D a r g n u  Lotar dr., prof. uniw. Jag : Socio- 

logaohe Studien. Heft I. Egoismus und Altrnismue 
in der Nationa' oekouomie. Leipz g 1885.

— E n g e l s  Fr.: Początki cywilizacji na zasa­
dzie i jako uzupełnienie badań Lewisa H. Morgana. 
Spolszczył J. F. Wolski. (Bibl. dzieł treści spół 
ekonom. I )  Lipsk 1885.

— L e w e b Jerzy Heuryk : Historya filozofii od 
TaleBa do Comte’a. Przełożył z V ang. wyd. A. 
Dygasiński. Warszawa, 1885.

— L e w i c k i  Feliks. Dwie cywilizacye. Odczyt 
miany w Krakowie 10 paźdz. br. na jubileuszu Du- 
ebińskiego. Kraków, 1885. (30 et. Dochód na wy­
gnańców z pruskiego zaboru )

— M a c i s z e w s k i  M. dr O mnemonice (w 
M ujeum  Zeszyt listopad). Lwów. 1885.

— R a c i b o r s k i  Aleks, dr.: Przedmiot i po­
dział filozofii. Wykład wstępny fil. w uniw. lwow­
skim Lwów, 1885.

— T e n ż e :  Znaczenie pojęcia przestrzeni w sto­
sunku do praw matematyki (w Kosmosie. Zeszyt 
X ). Lwów, 1885

— S p e n c e r  Herbert: Jednostka wobec państwa 
(z portretem autora, 60 kop.). Wars/awa, 1885.

(Etnografia, lingwistyka):
— D a l m as Rajm. h r : Japończycy, ich kraj i 

obyczaje. Podróż na około świata. Z frano. Warsza-

-  O g ł o s z ę  ni e  k o n k u r s u  imienia Sam.
Bog. Lindego.

1) Akademia Umiejętnośoi w Krakowie w myśl 
układu, zawartego w dniu 10 lipoa 1876 r 
Wiola. Lud wity z Lindów Górecką, ogłasza niciej- 
ssem konkurs na praoe do n a g r o d y  i m i e n i a  
L i n d e g o .

2) Przedmiotem konkursu będą praoe z języka 
polskiego, mogąoe posłużyć do uzupełnienia S ł o ­
w n i k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  S B. Lindego, a 
mianowicie: prace leiykograflczne, monografie z za­
kresu grsmntyki, w związku języka polskiego z in­
nymi stowiańskiemi.

8) Praoe konkursowe powinny odznaczać aię me­
todą ściśle naukową i każda tworzyć powinna zao- ■ a jggg  
krągfoną i eJrońozoną całość. — K o p e r m c k i  Izyi. dr. i Majer Józ. d r :

4) Prace nadsyłana być mogą równie w ręko- j charakterystyką fizyczna ludności galicyjskiej. (Od- 
pismaeh, lub toż ogłoszone drukiem w ciągu trwa-' bjtka Zbiuru w ad do antropoi lgii kraj ) Rra„ 
nia niaiejasego konkursu. Prace nadsyłane byó mają ków ^ggg
na ręee esretarza generalnego Akademii. I .1  Mi k l « Bi c h  F. prof: Dietionnaire abrógó

5) Praca, u  najlepszą uznana, otrzyma nagrodę de . linguuB BlaveB (rUBB6i Vieni slave, bnlgare, 
w ileśoi 675 rnbli, dwie inne, najwięcej do niei • Berbe, tcbeq*ie et polonais), franęiia et allemand.
tredeią zbliżone, otrzymają każda po 337 rubli. syieniie. 1885. (95b str. 15 złr.)

— W e r n i c  H. i Glński J.: Słowni zek wyra­
zów obcych, zawierająoy wyrazy i wyrażenia a tak­
że zwroty i przysłowia cudzoziemskie, używauo w
V! wie potocznej i w prasie peryodycznej polskiej 
Warszawa, 1886. (338 str. 1 rub.)

— S i a r k o w s  ki  W ł. ks.: Materyały do etno­
grafii i udu poi. z okolic Pińczowa.

— K o l b e r g  Osksr: Zagadki z Lubelskiego od 
i Krasoego Stawu i Gorzkowa

Pieśni Indu śląskiego z oko

8) Czaa tr*»nia konknrzn ustanawia się do koń- 
ea grudnia 1888 roku. Praoe nadesłane po 81 
grudnia 1888 r., nwsględniene nie będą.

7) Przyznani) nagród i zawiadomienie o przyzna­
nia nastąpi na pnblicznem posiedzeniu Akademii 
Uaaiejętnośol w pierwszych dniaoh maja 1889 r ; 
wypłata zaś w dniu 8 tegoż miesiąca i rtkn, t. j. 
wo dwa tygodnie po rocznicy urodzin S. B. Lin-

8) Jeżeli nagrodzona praca zostanie jni ogłcBZO-j _  c  i n o i a ł a A.: 
aa drukiem, natenczas autor przed otrzymaniem na- j jjc QjerZyQa 
grody złoży w Akademii 50 egzemplarzy nagrodzo-j _  M o s z y ń s k a  Józ.: Bajki 
aego dzieła. Pr&eę rękopiśmienną autor obowiązany 
jest ogłosić drukiem najdalej w eiągn jednego roku

dzy temi ulnbicna „Zmiłuj się nad nami". tudzież 
Morawskiego „Bog mój, wszystko moje", Najśwież­
szą przecież nowością jest prof. dra Germana „Mi- 
tologia", książka prawdziwie pożądana i długo o- 
czekiwana wobec dotkliwego braku takiej właśnie 
ksiąiki, któraby wystarczała do nauki, a mogła bez 
obawy znaleśó s:ę w ręku młodztoży. a nawet pa 
nienek; jest to jedna i  najpiękniejszych gwiazdek na 
tegorocznym horyzoncie tej gałęzi literatury.

Targ na bydło Wiedeń, 14 grudnia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 2125 
sztuk, w tem z G a l i c y  i i Bukowiny 875, z 
Węgier 653, z prowincyj niemieckich 1257. Z po­
wodu niedostatecznego spędu przy ożywionej teu- 
deneyi ceny towaru lepszego, którego zresztą było 
mało, podniosły się o */* do 1 złr. na cetn. metr.; 
inne gatunki utrzymały się w cenie z przts/łego 
tygodnia Płacono za galioyjskie opasowe w ogóle 
po 51*50 do 57 50 z łr . , za węgierskie po 53 do 
57 z ł r , za wyborowe pe 58 do 63 50 złr., za uie- 
mieckie po 56 do 63 50 złr. za cetnar metr. bez 
podatku konsumcyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 15 grudnia. 
Na dzisiejszy targ nierogacizny sprowadzono ogó­
łem 7020 sztuk, w tem 3466 wieprzków, 2020 
średnich świń i 1534 ciężkich. Targ był ożywiony, 
ceny trzymały s;ę twardo. Płaoono po 40 do 43 
ct. za kilogr. towaru wyborowego, za średni po 35 
do 40 ; za wieprzki galicyjskie po 29 do 39 ct. 
za kilogram żywej wagi bez podatku konsumcyj­
nego.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu <d 6 
do 12 gruduta było: 2879 sztuk wołów po 42 do 
62 złr. za 100 kilogramów bez podatku knnsum 
cyjnego; 3248 cieląt zabiiyr-b po 38 do 58 o t, 
565 owieo zabitych po 30—46 ct. i 418 żywych 
po 26—40 c t . ; wreszp:e 1724 świń zabitych po 
34 do 54 ot. i 9123 żywych po 28 do 43 ot. za 
kilo.

i nadesłać Akademii 50 egzemplarzy, w przeciwnym 
rasie Akadzmia sama uwieńczane dzieło wydrukuj-1 
i natenesaa autor otrzyma 50 egzemplarzy.

W Krakowie, 22 listopada 1385,
Siani ii iw lam ow sk. 

sekretarz generalny.
— W Nieme* oh wzrasta zajęoie dla nsszego 

piśmiennictwa. W ostatnim numerze jednego z naj­
poważniejszych tygodników literackich Dos Maga- 
«m f%r die Litteratur dej In - and Auslandes 
(Nr. 50 z 12 grudnia), znajdujemy- kilka poohle- 
bnyeh wzmianek o najnowszych publikaoyaeh pol­
skich. Przedmiotem loh są : Dzieło Biegeleisena o 
„Pana Tadeuszu'1 i ocena tegoż przez P. Chmie­
lowskiego w Ateneum, „Studya literaok e“ Wład. 
Nehringa, tłónuosenia „Nlbelangów** prof German i 
i Saabranakiego, studyum Jeeke Choińskiego o H 
Heine’ni i inne rozprawy krytyczne tegoż autora 
wraatoio wsmiaaki pośmiertne o Feldmajowskim i 
Klocu Kaateoldm. Oprtfes tego znajduje się w tym 
numone dłuższy s ze insjomoćoią rzeczy napisany 
artyknł A. Fligier’a : Zur Gdcktóhte der rutheni- 
eehen Litieratur. w którym może po ras pierwszy 
nr niemieokiem naukowem piśmie, jasno i nie dwa- 
snaesnis scharakteryzowany został stosunek Rusi Jo 
Bossy! i do Polski w przeszłości i teraźaiejezości i 
przedstawiona narodowa Rusinów odrębność w wła- 
śoiwem świetle, oraz warunki jej rozwoju w Austryi 
i w BomjI.

— W Niemozerh obohodzono w dniu 5 b. m. 
pięćdziesiątą roosnioę zgonu sławnego poety, 
biego Augusta Platous,

i zagadki luJu 
ukraińskiego (Cztery na ostatku wymienione prace, 
znajdują się w Zbiorze wiad. do antropologii kraj., 
wydawanym staraniem Akad. Urn w Krakowie.)

Nowości gwiazdkowe, z księgarń krakowskich, 
tego nikt zaprzeczyć nie może, jedyna firma J  M 
Himmi-lblaua odznacza się ruchliwością wydawniczą 
zasługnjąoą na uwagę. Wydanie prac ś. p. prof 
MeoherzyńBkiego i licznych podręiznikow szkolnych, 
obociaż nie zaw.zer szczęśliwie pomyślanych i do­
branych, j-st dowodem dobryi h chęci p. J. M. Hm- 
melblau, a zarazem wskazówką, iż firma ta pGd do­
brem kierownictwem mogłaby rzeczywiste oddać u- 
sługi piśmiennictwu polskiemu. Dziś, gdy „Gwiazd­
ka" się zbliża, z obowiązku dziennikarskiego wy­
pada nam zwrócić uwagę publiczności na tzereg 
książek i książeczek, przeznaczonych na podarki dla 
dzieci i młodzieży, Przejrzeliśmy je, a lubo wybór 
tłomaczonycb dziełek nie zawsze zasługuje na bez 
względną pochwałę, to jednak nie zawierają one 
nic takiego, ooby na potępienie zasługiwało.

Dla małyoh dziatek z nauki czytania wspomnieć 
należy o „Elementarzykn domowym11 z koiorowanemi 
rycinami i ozdobnsm A, B, C, w dwudziestu ozte- 
reoh kolorowanych obrazkach królów i sławnych lu­
dzi ; z bajertćk o ulubionym J a o h o w i o i u  z 
drzeworytami solorowanemi i niekolorowanemi, tu­
dzież Obrazki zwierząt domowych, polnych i leśnych 
t  zastosowaiiemi ilusUacy imi. Przybyły zaś świeżo 
do tego działu „Krasiok ego bajki11 z rycinami Kru
szewskiago i Tondnsa Dla młodszych dzieci poja- 

hra-'w iły się powiastki wybornych, a dobrze na tem polu 
Piewca ten germański jest znanych autorów. H o f m a n a  i S o h m i d a ,  tuazież

lM kraju naszego ns równi z Lsnanem i Ublandem 
sympatyczną osobistością, dlatego też wspominamy 
o nim. Autor tryskających ogniem i siłą, a ożywio- 
nyoh jak najpiękniejszeml sympatyami dla naród a 
nssnego „pieśni polskich*1 zasłużył sobie ns piękne 
hhlę u nas. Należał on bowiem do tej gromady 
Niemców S6ntymentsliatów, o których z takim prze­
kąsem od. zwał się książę 
joosyh o Polsoe11, uoznł on,

wcale ndatne prace P o e o b e g o ;  świeże wreszcie 
„Historyjki Mamuni11 Dla starszych dzieoi i dla 
młodzieży z powieści I podróży nieśmiertelny „Ro­
binson". „Guliwer11, „Donkiszot*; C o o p e r a  Przy­
gody osadników amerykańskich; Najnowsza podróż 
do bieguna północnego, Walki Zuulów i Poerów 
P e t e l e n z a ;  Wyprawy S t a n i e j ą  itp .; świeżo 

Bismark, że „ma- j wydane C o o p e r a  Ostatui Mohikanin, B e c h e r -  
że „jedność11 Niemiec S t o w e g o  Chata wuja Tomasza, C a m p e g o  Od

ńie stoi ua przeszkodzie ucznoiu ludzkości dla za i krycie Ameryki, H o f m a n a  Przygody Piotra na 
wojowanych. Hrabia Platen zmarł w 39 reku iy 'kręcie, S c h m i d a  Jaskinia Bea'usa i S o z a ń  

niósłszy kilka rszy ofiarę z tego życia na r zecz j s ki ego Przygody białych z IodyantTni. 7, po'»kiej
iprawy Walozył w obronie Niemiec pizeoiwko Fran­
cji, brał udział w waikaih Grecy;. Hymny jego 
zjednały mn nazwę: „Pindara nowoczesuego".

— Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk po 
stanowiło zebrać, o ile możności, najdokładniejszy 
słownik nazw miejscowości niezamieszkałych, kryją- 
cyoh w sobie odmienny zabytek mowy polskiej, do­
tąd naukowo nie zbadany i rie zużytkowany; w 
tym celu wydało odezwę do obywateli, duchowień­
stwa, młodii' ży i inteligencyi krajowej z prośbą o 
spisywanie i nadsyłanie nazwy pól, lasów, gajów, 
pagórków, jezior, B ta w ó w , bagien, błot, strug, uro­
czysk i t p. ns terytorya h dominialnych, gospo­
darskich, kościelnych lnb miejskich.

hiatoryi leży przed nami kilka bardzo pięknych i 
pożytecznych hliąźek, a między niemi niespożyte a 
zawsze świeże Wieczory pod lipą S i e m i e ń e k i e -  
go. Dla dorosły oh także są „Wskazówki światowe11 
czyli tak zwane Savoir-vivre, nietbędne kiżdemu 
kto nieświadomością stosownego zachowania się w 
towarzystwie n e chce narazić się mimowoluie cza 
sem na śmieszności i grzeszyć brakiem uprzejmości; 
tudzież „Powszechny sekretarz Krakowski11, istna 
b tarbniczka wzorów Korespondencyj w najrozmait­
szych , prywstnyh i publicznych , zwykłych towa­
rzyskich i handlowych stosunkach. Nie brak też i 
do nabożeństwa książek tańszych i droższych w 
miarę oprawy skromniejszej lnb ozdobniejszej, a mię

Ostatnie wiadomości.
Otrzymaliśmy dziś dopiero numer okazowy no­

wego czasopisma ruskiego, które ma wychodzić 
od N»wego Roku we Lwowie pod napisem Ruś 
a pod redakcyą ks. Łukasza Bobrowicza. Wno­
sząc z pi°rw8zego numeru, nowy dwutygoduik 
pragnie służyć sprawie ruskiej w dodatnim kie­
runku, potępiając dotychczasową politykę nega- 
cyjną, wynikającą z uprzedzenia do Polaków. Zgo­
da szczera i serdeczna dwóch bratnich narodo­
wości, polskiej i ruskiej, jest hasłem nowego pi­
sma, a zadaniem jego przeprowadzenie tej zasa­
dniczej, sympatycznej myśli w życiu naszem spo- 
łeeznem i politycznem. Z całego pisma przebija 
rzetelne, głębokie przekonanie, odwaga lywilna i 
talent publicystyczny, co daje rękojmię, że R uś  
zechce stale i potrafi działać w duchu swego pro­
gramu. Z radością witamy nowego pracownika na 
niwie tyle pożądanej zgody polsko ruskjej i prze­
syłamy R usi staropolskie: Ssceęsó Boże i ruskie 
Daj Boee tomu, chto na dobre tiahne!

Sprawa wschodnia.
( Telegramy biuru korespondencyjnego.)

Sofla, 16 grudnia. Mocarstwa zapytują w no­
cie zbiorowej rząd bułgarski, czy przyjmuje orze 
czeuie komisy, wojskowej. Uzasadnione jest przy­
puszczenie, że odpowiedź oczekiwana będzie wy­
razem znanych intencyj rządu bułgarskiego co do 
poprzedniego ustąpienia Serbów z okręgu wid- 
dyńgkiego.

Sofla, lo  grudnia. Nota rządu bnłgarskiego, 
doręczona wczoraj reprezentantom mocarstw, przyj­
muje propozyeyę co do komisyi wojskowej, for­
mułuje dokładniej niektóre zastrzeżenia rządu 
bułgarskiego i wyraża życzenie, aby komi-iya w 
swoich orzeczeniach uwzględniła podług słuszno­
ści zwycięstwa Bułgarów.

Telegramy „Nowej Reformy1:
( I  r y w a le .)

Lwów, 16 grudnia. (Z Sejmu). Wuiosek Me- 
runowicza o sądach pokoju odesłano do komisyi 
prawniczej; wniosek ks. Sawy o użyciu dodat­
ków gminnych do komisyi administracyjnej; 
wniosek p. Wolańskicgj o podatku gorzelnianym 
do osobnej komisyi.

W sprawie dostawy zboża dla armii uchwalono 
rezolucyę, wzywającą rząd, by wykonał poprze­
dnie uchwały Sejmu i polecono Wydziałowi kra­
jowemu dalsze czuwanie nad sprawą. Wyjaśuie- 
nia p. Namiestnika w tej s rawie, bardzo nindu- 
stateezue, zostały wybomii przez pp. Chrza­
nowskiego i Męcińskiego odparte.

Po długiej rozprawie odrzucono petycyę miasta 
Brodów o przedłużenie kopytkowego.

Następne posiedzenie jutro.

(Z  biura koro ipewtmcyjncgo.)

Praga, 16 grudnia. Posiedzenie wczorajsze Sej­
mu. P. P l e n e r  w mowie, trwającej godzinę, 
uzasadniał wniosek o rozgraniczeniu powiatów 
według narodowości, zastanawiał się nad tem co 
8;ę ma rozumieć przez wyraz „krajowy —  lan- 
deutiblich“, rozwodził się nad tem, że rozporzą­
dzenie językowo, na które Czesi się powołują, 
szkodzi dotkliwie interesom narodowym Niem­
ców, że kwestya językowa w Austryi jedynie po­
wiatami da się załatwić. Rząd powinien w Cze- 
choch tak postępować, jak w Styryi lub na S|ą- 
sku. W  dalszym toku mowy wyjaśniał sposób, 
według którego ma się odbyć rozłączenie a wzglę­
dnie układanie nowych okręgów sądowych nie­
mieckich według narodowości i liczby mieszkań­
ców, wykazywał cyframi, że w pięciu niemie­
ckich okręgach sądowych w Czechach, żywioł 
ezeski jest słabszym, niż nawet w Austryi 
Niższej.

Wydatki na nowe rozgraniczenie i na utwo­
rzenie trzech nowych okręgów sądowych w Fruu- 
tenau, Krumau i Mies razem wyniosą tylko sto 
tysięcy złr. Najstosowniejszym i doświadczonym 
kluczem do nowego rozgraniczenia jest dotych­
czasowy wybróbowany już pudział na okręgi 
szkolne.

Dla innych części kraju rozporządzenie języ­
kowe może pozostać w swej mocy obowiązuiącej, 
a język niemiecki ma być uznany za język pań­
stwowy w obrębie całego kraju.

To wywołało powszechną wesołość — i za­
przeczenie ze strony Czechow. Mówca odpowia­
dając na te objawy uderzył gwałtownie na wnio­
sek p. Trojana jak nie mniej na rząd, który żą­
dania Czechów, wyrażone we wniosku jeszcze 
r 1880, nazwał wprawdzie niewykonalnemu jeduak 
później, aby s;ę utrzymać, zmuszony był do ro­
bienia ustępstw.

Na to oświadczył marszałek, ie  nie może po­
zwolić na pul- mikę z wnioskiem zaledwie przt-d 
łożonym, ale jeszcze nieuzasadnionym, i odpierał 
zarzut, zrobiony rządowi, jakoby zaniedbywał isto­
tne interesa monarchii.

Po tej przerwie kontynuując dalej mowę, przy­
toczył Plener ddsze zażalenia, krytykował odpj- 
wiedź namiestnika ua interpelacyę o przyczyny 
niepotwierdzema Rottera, wreszcie żądał opieki 
dla Niemców i porządku w państwie.

Po tej mowie wystąpił n a m i e s t n i k  i za­
strzegając sobie na przyszłość określenie stanowi­
ska rządu w sprawie wniosku Plenera — wśród 
oklasków prawicy i środka jirotostuje stanowczo 
przeciw zarzutowi, jakoby rząd za cenę ustępstw 
narodowych starał się podtrzymywać swój byt za­
chwiany i jakoby zaniedbywał żywotne intereaa 
państwa; — usprawiedliwia się z pobudek, dla­
czego odmówił potwierdzenia wyboru Rottera, za­
przeczając, by miał przy tem jakikolwiek cel 
uboczny wobec otwartej odpowiedzi na podstawie 
jasnej ustawy, — wreszcie po żywej polemice 
przeciw wywodom Plenera kończy zapewnieniem, 
iż nic innego nie ma na myśli, jak tylko stać 
niezachwianie na stanowisku ustaw zasadniczych 
i przyznanego równouprawnienia.

Po zamkn ęciu dyskusyi nad tym przedmiotom 
arcybiskup S c h o e u b o r n  z 109 towarzyszami 
poe*awili wniosek o zmianę paragrafu 14 ustawy 
■zkoluej z dnia 13 września r. 1874.

Praga, 16 grudnia. Sejm na dzigiejszem po­
siedzeniu odesłał jednogł śaie wniosek Plenera
0 odgraniczeniu okręgów według narodowości,
1 raz drugi jego, również jnż uzasadniony wn o- 
sek o rozszerzeniu prawa wyborczego na pięciu- 
guldenowców do osobnej komisyi z lo  członków

Wniosek arcybiskupa Scbóuborna ponawia wnio­
sek pi zeszłoroczny Clama o języku wykładowym 
i łączy z nim żądanie obowiązkowego zaprowa­
dzenia nauki religii także w wyższyi h szkołach 
realnych.

Pary i, 16 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu przyjęła Izba wniosek o przejście do porząd­
ku dziennego, w którego motywach pochwala 
postępowanie ministra wyznań w sprawie po­
wstrzymania wypłat dla duchowieństwa i wyrażę 
zaufanie w niezachwianą stałość ministra przy 
obronie praw obowiązujących.

Komisya tonkińska przyjęła sprawozdanie Pel- 
letona, które odrzuca annekRyę i protektorat nad 
Tonkinem, a żąda tylko kredytów na utrzymanie 
wojska, które obecnie tam stoi.

Paryż, 16 grudnia. Rada gminna uchwaliła 
zaciąguęcie pożyczki w wysokości 250 milionów 
franków.

Londyn, 16 grudnia. Wczoraj odbyła sie nara­
da miuiStoryalna nad położ-niem rzeczy w Su­
danie Według zaręczeń Timesu, rząd nie ma za­
miaru ponownie zająć Dongolę. Pustmowiono za­
rządzić środki charakteru czysro obronnego.

7< Jokohamy donoszą o nowych niepokojach 
w Kor i.

Lisabona. 16 grudnia. Według doniesienia do 
Pol. Corr., król F- rdynand. ojciec panującego 
króla, umarł wczoraj.

K n r a a  t e le g r a f ic z n e .

W łed efi d. 16 grudnia 1885.

Resta papierowa austryacka . .
,  5% papierowa nieopodat. .
,  s r e b r n a ...............................
,  złota ....................................

4 % Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe anstryaokie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czemiowieckie .
* n g lo -b a n k ...............................

i n i o n .........................................
B an k T ere in ....................................
Staatsbahn ..........................
Elbethalb............................................
T ram w ay .........................................
L& nderbank....................................
A ip in e ..............................................
M a rk a ..............................................
Rubel  ...............................
Dukat . . .  ..........................

B e r lin  d. 16 grudnia 1885.
Banknoty austrvaokie . . .  .
Wiedeń..............................................
Warszawa . . *...............................
R u b e l ..............................................
5% L.stt zastawne KróL Polsk. . 
K% Listy likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . . . 
Akeye k red y to w e..........................

82*70

99 56

293 80 
298*25

134 50 
227*—

105 — 
7» 10 

105- — 
277 — 
1«4*60 
194 75 
105 30 
34 50

poJnUolon

82 75

99*65

294*40 
298 75

i 34 50
226 50
227 — 
105 25
77 75 

106*50 
276 75 
163 60 
1 9 5 -  
105*4  ̂
34 50 
61*80 

123*75 
6*97

478*-

O d ' - ' - u f  lrtAt ;
Józef Łokietek.

Wyjjfusr̂  />r. LeMaw BarońnkL

Rubryka „Małtetłaite" ni* pochodź! od Rodak 
;cy i, która też żao -tj ocpowlodzialontol za nl»
lnie prtyimuja.

■ww
K iO E N Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie.
JPoręb*ki i Zim ler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t  «  w  m r  ó  w d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żąd»nie rozsyłają opłacony.

5«6 185-300

N A D E N L A K E .

Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Większa część churób pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte­
go obowiązku pamiętania o tem. Naszym bada­
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie środki, które czyszczą krew pe­
wnie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidło* ym. Nasza metoda 
leczenia ma uznanie i była niejednokrotnie za­
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze z dobrym skutkiem n.iettóre uf aL o ś  ci, 
k tć  r e  w y n  i k i j  ą z k r w i  z e p s u t e j  ( b e z  
m e r k u r y u s z u ) ,  s m u t n e  n a s t ę p s t w a  
s k r y t y c h  n a ł o g ó w ,  d a l e j  o s ł a b i e n i a ,  
c h o r o b y  s k ó r n e ,  r a u y  c h o ć b y  z a s t a ­
r z a ł e ,  l i s z a j e ,  w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  g/o- 
ś c i e c  i r e u m a t y z m  w s z e l k i e  s ł a b o ś c i  
k o b i e c e  z najpewniejszym skutkiem. Solitor^ 
(staiemca) usuwamy według naszej speeyalnej me­
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziny. Cierpiący na rupturę doznają według 
racyonalnej metody przez nasze na nainowezycn 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po­
stępowanie z chorą częścią ciała — wprawdzie 
nowelDego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje­
my wszelkie poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na odpowiedź.
P r y w a t n a  k i i  m u  a Freisal, w S a l c b u r g u  

(w A u s t r y i ) .  1529 2 52

K a d e s ł a n e .

Prawdziwie odpowiedni środek do zabawy 
i zajęcia dzieci. Jak się dowr.d.ijtimy, w t<m 
rosu p*/.y kupowaniu zabawek w uderzający spo­
sób d<zija*ą pierwszeństwa p a t e n t o w a n e  
s k r z y n k i  z k a m y k a m i  do b u d o w y  Ri ­
c h t e r a .  Ok >zuie s<ę z tego znowu że ro d /ce 
zwracają się coraz więcej do takich zabawek, 
które równocześnie są p o u c z a j  a c e m  i. O ile 
to stosuje się do skrzynek z kamykami do budo­
wy, to uprzejmy Czytelnik poznał zapewne ze 
wzmianki. umieszczonej przed kilku dniam i; a 
ponieważ Gwiazdka coraz więcej się zbliża, dla­
tego zwracamy ponownie uwagę na ten prawdzi 
wie odpowiedni sposób zabawy i zajęcia.

Krakśw, dmla 1618.

bez bieżącego kuponu.
RaUs papierowo rosoyjskio n  100 rubli
Marki niemieckie............................  100 mar.
Kupony srebrno.........................................
Dukat n o w y  w a in y  ........................................
20-w frankówka iłota 
6 % Pożyoaka kraj. galio. .

Połyozka b a j. galio. . ..
K % Obligaeyo indemn. gal. za z r , 100 u. -u. 

Listy zastaw. B u k -  kraj. za *łr. 100
5 % OUigi kom unalna.....................I Emie.
4 6  Listy M i  Tow. krad. ziem.

za itr. 100 
ICO

5 *
6*
* *
K
1 5
46

II. Ser.

Banku hip.
t  prom. 10 > 
zwr. za 40 lat
za ru lll 100Krfc Pol 

;  likwid. ,
L w d w ,  d a l a  1 5 /1 8 . 
bas bieżącego kuponn.

U tn ę  Banka hipot. gal (dywid.) na zł. 200 
1 6  l i f ty  u s t  Iow. kred ziem. za zł. 1 JO
4*  .  , ,  .  .  .  . J®0
4* _fc Laty aaat Banku krąjow. ,  ,  100 
%% Iiaty im*. Banku hipot. gal. ,  ,  100
* 6  OMigaeya indamn. galio. u  ł  100 m. k.
4*'«ft Obligmeya pożyeiii bajowaj u  a. 100 
4 *  W i i f t u t a  B u k a  b a !  aa ztr. 100

u» ,n

128 25 
61 40

5 9b
9 95 

101 70
h. zb 

108 — 
91 -  
96 25 
90 5 1
87 50 ii 65

101 76 
98 60 
96 40 
96 60
88 60

278 -  
9» 40
90 75
91 25 
»4 oO

108 2P 
90 60 
96 50

124
61

6
10

102
91 

104
92 
97 
»1 
88

100
]02
99
97
97
89 60

277 —

91
92 
97

103
91
>7

85
26

W a r s z a w a ,  d n i a  1 5 /1 8 .
bez biełąoego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1369 za 
4 % Listy likwidacyjne . . . „
6% Listy zast. Warszawy I. Em. „
5 % » • • JJ.
5 % > • » ju.
5% n „ » 1T.

I I  i  e d e n .  d n i a  1 3 /1 3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieząceg') kuponu;
5% Bentaaustr. papierowa ab 16*/( za ztr. 100 
6% , ,  iiebrna „ ,  ,  100
4% , ,  złota . . .  ,  ,  l“0
6 *  ,  ,  pap. nowa . ,  ,  100
4% Losy z r. 1864 na 250 złr. ab20#/# za 100 
6 *  ,  . ,  1860 „ 500 ,  ,  ,  100
6% ,  ,  1»60 .  100 .  .  „ lOu

,  1864 bez *  całe „ ,  Uo 
„ 1864 bez % pół ,  „ 100

rubli 100 —  — 97 25
„ 100 —  — 89 60
„ 100 —  — 95 -
„ 100 —  — 93 r 0
, 100 —  — 92 4*
„ 100 -  — 91 60

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Banta iłom na 1000 złr. . za złr. 100
5% . papierowa........................... , 1 0 0
6% Obi. w. /stb. z 1876 w zł. ab 10% esc L00 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  luO

<90 ,  ■ ,   » 50 „ ,  » PH)
2 6 4 5  Loty Oisańfki* (TLsias-Ref) > 100

płacą żądają

82 70 82 85
83 40 83 55

109 109 20
99 95 100 10

127 76 128 50
159 6 (■140 _
140 _ 140 50
170 — 170 25
167 76 168 76

99 40 99 60
91 60 91 80

109 50 110 —
117 _ 117 5u
116 _ 117 _
122 75 128 —

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ „ ,  10 ̂  , Buków. , 100 , ,
5% .  ,  ,  '/% „ Siedm. ,  H'0 ,  ,
5% ,  ,  , 7% , V*ęgier. ,  100 , ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% 1 isy Do lau-Uegulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska \ ot. pr. po 10(> fr.m., ,  1
0% Losy Tu-eckie pr., 400 ,  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
41lt % Bank krajowy galicyjski : 
6 > Banku hipotecznego galio. 
5% ,  hip. gal. z 10% p-.
5S, ,  ,  ,  40-let. .

 ̂Zakf. kred. z. w Krak. 18-1
7% . .  ,  ,  .  20-1

.4 » • « « » 36-1
4‘|, % Boden-Uredit allgem. ost.
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr.
4 % Galie. Tow. kredyt, zieuisk.
5 % Gal. Tow. »red. zieta stare 
5% Banku austro-węgierskiego 
41lt % * , ■
4% • ,  •
4% Banku hip. węg. z premie

placł

103 50 
1 0 8  -  
103 -
102 75

119 50 
105 - 
3* 26 
17 70

10»
103
103
103

120
105
SO
.3

75

100 91 75 91 85
lOO 101 75 102 26
100 98 fO 99 —

100 96 97 —

100 99 — J00 —

100 101 __ 101 60
100 99 75 100 —

100 125 60 )2o —

100 99 ___ 99 50
100 91 ___ 91 50
100 98 80 99 30
100 102 80 103 20
I0v 101 26 101 50
100 99 — 99 30
100 100 ęo 101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

5%

4\'i
5%
4%
4%
4,%
H
3%
&%
15%
0%

plaĉ

Albrechta na 300 złr. za 100
Ferdynanda półnoen. na 300 , ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 ua 300 ,  ,  100
Koszyoko-Bogum. , 200 ,  , 100
Lw.-Uzer. z 1884 300 z. ab 10% u  100
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w zlocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (Sttdb.) , 500 fr. za sztukę 1 
1 rzm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr, lOO 
Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Kred. dla baudlu i przem. na 100 złr. w.
K -la ry ...............................
4 % Tow żegl.Dun. ab 10%
krakow sk ie.....................
Ofner (miasta Body) . .
Czerwonego Krzyża austr.

Rudolfa . .
węg.

4*/,% Tryestyńskie 
4%

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
W. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

100 50 
105 50 
100 —  

100 lo  
82 
89 5 

120  -

98 60 
155 —
99 8 
98 5o 
72 60

179 7 
41 50 

114 -  
18 26
4o 50 
14 60 
8 70 

18 60 
26 -  

132 50 
69 -

iadaia Oatat.
lywid.

100 BO 
82 50 
89 *>5 

120 50 
99 -  

155 60 
100 20 
98 80 
7 i —

180 25 
42 -  

115 -
18 75 
44 ‘’6 
lb -

9 -

19 50 
27 -

133 26

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . . .  na 200 U.

101 lOf 7*— Bankverein Wiener . . . .  
lvi(j 15 — Kredyt dla handla i przem. ,
100 5o‘21'— Krcditbank weg allgem. . ,

14*50 Laonderbank ‘50% wpł.) . ,
42.30 Austro-wegierskis . . . ,
—*— Unionbaus ........................ ,
22*— Galie. Bank hipoieezny . ,  
16*— Bank kredyto ry kiak iwski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
9.81 Alfold-Finm >

152^0 Ferdynanda Półnoon. .
10 50 Franoiszka Józefa . .
13*50 Karola Ludwika . . .
18*- Lwowsko-Czerniow.-Jaasy 
llBOElzbien . . . . .
7*94 Koszyoko-Bogumińskie .
9*50 Rudolfa . . ■ •
9*94 biedmiogrodzkie ■ • ■

30 fr. btaaiseisenbaun . . . .
7 fr. Lombardy ■ lUdUhr ) . ,

21 — Żegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to i  ransów ki....................

to M arków ki............................... „
Pół-lmpeiy»łj ros. pełne ważne ,
Funty 8zterlingi............................... ,
Banknoty w ło sk ie .................. ......
Babie papierowe . . . .  m> 100

100 
160 
200 
200 
60“ 
■uó 
20« 
26)

na 200 zł.
.  1050 „ 
.  30i. „ 
,  210 „ 
, 200 , 
„ 200 , 
, 20..
. 200 „ 
. 200 .  
,  200 „ 
, 200 „ 
,  500 ,

za sztukę

183 60 
2 3 3 7 -
211 50 
226 76

PlMł łąd>Je

104 76 106 26
105 1U5 25
293 60 293 80
296 60 297 _
l n4 90 105 30
874 — 875

78 — 78 60

183 75 
“346— 
212  —  

227 26
— 2z7 BO 

240 26 24u 76 
143 60<I49 -  
185 25 186 60 
!81 75 182 -  
276 25 27*1 76
134 50 
471 -

6 97 
O 98 

12 36 
10 30 
12 56 
49 75 

12e 76

135 — 
473 —

6 99 
9 99 

12 37 
10 32 
12 J9 
49 35 

H24 26
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„ŚWIATEŁKO"
jedyne w O-alicyi illnstrowane pisemko dla dzieoi 
i młodzieży, wychodzące rok czwarty w Stani­
sławowie, pod redakcyą grona nauczycieli, a za­
silane pracami najpopularniejszych pisarzy, po­
lecamy jako najpiękniejszy a zarazem pożyteczny 

p o d a r u n e k

na gwiazdkę.
„ Ś w ia t e łk a *  wychodzi trzy razy w mie­

siącu, każdego Igo, 10 i 20go na pięknym we­
linowym papierze, illustrowane w każdym nu­
merze o treści naner bogatej I tendencyl pa- 
tryoiyczaej. W każdym numerze szarady, łami 
główki i zadania konikowe z nagrodami za roz­
wiązanie.

Przedpłata na to jedyne pisemko w Galicyi 
wynosi:

rocznie 4 złr.
półrocznie 2 złr.
ćwierćrocznie 1 złr.

Całoroczni prenumeratorowie otrzymają za*  
r a z  bezpłatnie pierwszy illustrowany Kalenda­
rzyk dla dzieci polskioh na rok 1886

Przedpłatę prosimy nadsyłać pod adresem: 
Redakoya „Światełka-, Stanisławów, plac Po­
tockiego L  8. 1611 3 3

K R A K Ó W ,

KAROL FREEGE
Lubicz 30,

optetro yflloio-artrstpie
poleca Szanowne; Publiczności na nad­
chodzące święta Bożego Narodzenia wiel­
ki wybór roślin wazonowych, jako to: 
Palmy, Draceny i różne rośliny liściaste; 
kwitnące Kamelie, Azalie, Hyacynty, 
Konwalie, Cyclamy (fijołki alpejskie) etc.

Zakład wykonywa najgustowniej i ta­
nio bukiety świeże, suche z trawek ko­
lorowych i mchu, bukiety * la Makart, 
wieńce laurowe; urządza dekuracye po 
bardzo przystępnych cenach. 1620 2 ?

Do Szlachetnych przyjaciół ludz­
kości!

Dwóch chłopaczków starszy 7 lat, młod­
szy 4 lat licząi ych, mówiących dwoma 
językami: po polsku i po niemiecku, sie­
roty bez ojca i bez matki, ktoby sob.e ży­
czył przyjąć za własne d/ieci lub do za­
kładu na wychowanie razem lub poje­
dynczo, raczy się zgłosić do urzędu pa- 
rafiilnego rz. kat. Turka, koło Chyrowa 

1612 3 3

Q x z |  staroświecki, wykładany, z mar- 
O I U l  murem w pośrodku, przeszło 300 
lat liczący, do sprzedania. Wiadomość 
w Podgórzu Nr. 103 i gdzie apteka) na 
lole. 1637 2 3

RUERIS0N DADICALE.
w  et 11  r ap;de

de toutes ies

MALADIES flem n ses , E m t i p e s
ET SECłtETES 

par ma seule metnode 
Les Honoraires ne sont dus qu apres rś- 

tahlissement oomplet.
Dr. Prof. A M A L A S P I N  A

Membre de plusieurs Societea seiertifiąues
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R I S .  1415 13 ?

Tralismeat par Correapondanoe.

Nawóz koński jest od 1 stycznia p. r. 
pod nader umiarko- 

wanemi waruna.m< do zakupienia. Mający chęć 
zakupna raczą się zgłosić do Komendy „koszar 
nad Wisłą" obok’ placu Groble w Krakowie. 

163u i  8

Słynnym w świecie wynalazkiem
 jest

F r .  P a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to iBdyny i na sku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, p'uskwy, pchły, karakony' 
szwaby, stonogi, gąsiennioe, kcnury, poine pla- 
s.kwy, mszyue roślinne, ptasie moliki, muchy 
i t. d, i. t. d. Skuteczność tego proBzka ladziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytka, 
za pomocą umyślnie na to zrol lonej maszyny, 
czyli "zpryczlu d< zasypywa. la owadów, poka- 
zuje „ię prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszKaon blaszai ych opatrzonych mu-ną ochron­
ną jest prawdziwy po ceme 20, 4o, 60, 80, ot. 
1 Złr. 1-50, 2-50. oena 1 klg. 5 Zł. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszozytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wljrogodnyon i wy suko poważanych osób. 
Wysyłka na pro winoyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczki,

Proszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

S  Jedyny Skład głównv na oałą Galicyę 
ln J a n a  K r o c h m n  l s k i e g o  ulica 
oryańBita Nr. 28. róg nlicy śv-. Marka w Kra-

557 10 10

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojaoh, jakoteż gwoźdie do tychże 
gotową masę terową do pociągania aaohow, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto­
wą, szczotki do pociągania, polecają w najle­
pszych gatunkach i po cenach najumiartowań- 
szych 332 41 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e .

C-3
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CUKIERNIA WARSZAWSKA
Doznając od kilku lat łaskawych względów Szan. P.T. 

Publiczności, polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyroby, jako to: Strucle rozma­
ite, Torty w kilkunastu gatunkach, Torty fantazyjne, Cu­
kry deserowe, cukry do ubierania choinek, Dla dogodności 
Szan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon­
fitury, konserwy i w masę w kilku gatunkach, własnego 
wyrobu.

Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i zamiejscowe 
wchodzące w zakres cukierniczy wykonuje jak najpunktu­
alniej.

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publi­
czności, zostaję z szacunkiem

Adam  Roszkowski
Cukiernik z Warszawy 

1646 l  5 Kraków, Rynek Nr. 31.

t̂ aODP-T
bo
CD

Filipa Neusteina Apteka
„Zum heiligen Leopold^

WIEN, I., Plankengasse Nr. 6,
poleca P. T. publiczności, a zarazem pp. lekarzom następujące specyalnośoi farmaceutyczne i przyoory higieniczno-kosmetyozne. Oka­
zały się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako skuteczne leki. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania i uzna­
nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko o w e specyfiki przyjmowała za prawdziwe, 
które są zaopatrzone naszą firmą i maiką ochronną „św. Leopolda". Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem.

Beaume Gerome na odmrożenia.

=©=

Podarki na Gwiazdkę!
■flr* Od 4 5  złr. T H

do nabycia nożne Singer a MASZYNY najnowszej kon- 
strukcyi. Na raty sprzedaje podług ugody i przyjmuje wszelkie

naprawy.
Gwarancya na 5 lat.

Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych maszyn.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotnie.

H .  N i e m e t z  w Krakowie,
1421 7 10 optyk i mechanik. Sukiennice Nr. 30.

Niszczącej śmierci ofiarę wydarto i 
do życia ją przywrócono, bo użyto 

naturalnego sposobu leczenia.
Jest temu już prawie lat czterdzieści, kiedy p. Jan Jfoff wynalazł i 

rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu: zasada tego sposobu zdo­
była sobie uznanie w całym świer-ie. Lekarze przyjęli system takiego le­
czenia, iż słabości wewnętrzne usuwają nie przez puszczanie krwi, lecz 
zażywanie, nie lekarstwami mineralnemi, lecz raczej środkami odżywczemi 
i leczniczemi ze słodu Jana Hoffa, o ile to tylko jest możebntm. Nie bez 
zasługi otrzymał wynala ca Jan Hoff mnóstwo odznaczeń, w liczbie 63 — 
od cesarzy, królów, książąt, od akademij, higienicznych wystaw powszech­
nych; nie bez zasługi uznanie lekarzy, skoro piwo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego, czekolada z ekstraktu słodowego, cukit rki słodowe tak wielką 
siłę leczniczą okazują.

Orzeczenia od osób znamienitych.
Do nadwornego dostawcy monarohów europejskich, pana

Jana Hoffa,
król. iadoy kom. i właściciela c. k. anstr. złotego mudaln zasługi z koroną, ozdobionego

wysokiemi orderami.
\V ien, Gtraben, Braunerstrasse, 8. 

Oświadczamy niniejszem, iż skoro kilka tysięcy lekarzy uznało siły 
lecznicze, znajdujące się w preparatach słodowych Jana HofTa i publicznie 
to stwierdziło — wszystkie oświadczenia lekarskie są sprawdzone i zarege- 
strowane— używano preparatów słodowych w lazaretach wojennych roku 
1864, 1866 i 1871, w wojnie wschodniej r. 1877 i 1878. Dziewięć no- 
minacyj na dostawaę nadwornego królów i wielkich książąt wynagrodziło 
Pana, a świeżo zabłysła Panu ponownie łaska Najjaśniejszego cesarza au- 
stryackiego. Pierwsze znakomitości świata są Pańskimi mecenasami, a ks. 
Bismark mówi, że ekstrakt słodowy Hoffa jest bardzo smaczny i wzma­
cniający; gen. fl. marsz. hr. Wrangel oświadczył, iż ekstrakt jest znako­
mity; gen. fl. marsz. hr. Moltke nazwał go smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiającym leczniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia­
danie. Nawet artyści śpiewu i ustnego wykładu zazywają go na kaszel i 
chrypkę; wymieniamy tu z pomiędzy nich znakomitości świata: panie Luc- 
ca i Nilson, panów: Niemann i Wachtel.

Urzędowe sprawozdanie lekarskie z Wrocławia.
Pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodowego należy cenić wysoko jako poprawia­

jący soki i odżywiający środek, w Łłabościaon skorbutowyLh, w ropieniaoh, w utracie so­
ków i t. p. i należy go cenić wyżej po nad większą część innych środków, zwłaszcza że 
śłabi chętnie go zażywają. Słabi żądają poniekąd instynktowo napoju nie rozpalającego, 
leoz orzeźwiającege, wzmacniającego i ułatwiającego j awienie.

1345 6 7 Dr. Melnecke, starszy lekarz sztabowy.
U w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na eo słaby i le­

karz powinni zwracać nwagę. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo­
wych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa).

C e n y  w Wi dniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek złr. 7-26; 28 flaszek zir. 14 60; 58 flaszek złr. 2910. — Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy 1 flakon słr. 1-12, l/i fl»k°nu 70 ot-: — Czekolada słodowa ‘/i kilo I. złr. 2 40, 
II. złr. l -60, III, złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 et., 30 ot. 
i 15 ct. — Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, rozpnszoza- 
jąoe ślinę cukierki słodewe na piersi Jana Bufie, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie­
dniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 flaszek dostawia Bię do domn.)

Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych na prowinoyi ohoe urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za 20 złr. wedłng cennika.

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo­
rowym litografowanym.

Otraymuj- na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J . Trauciyński, E. Stockmar, W. 
Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan  Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fena, S t  Feintuch, 
J. Mika i Bp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. Blumenthal, Fnchs, apt. Tylko, 
Harok. hORYSŁAY Samuel J . Freund. CZERNIOWCE: J . Schnirch, A. Bayer. CZORTK-. W: 
Lnd. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. AichmiUler, Racika, apt., T. Jabłoń iki ah Reisz. GORLICE: 
3. H.n GRYBÓW: A. Musiyński. JAROSŁAW: J Rohm, V. Wisłocki, apt., S. Ellenberg 
JASŁO: l .W .  Braglewicz, Jakób Pollak i Syn., KOŁOMYJA: 1. Sidorowlcz. E. Stenzel. apt, 

.. MONASTERZYSKA : J . Motiycz, apt. NOWY SĄCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola. 
Ad saek, apt. PRZEMYoL: M K>ag RZESZÓW: J. E Neugebauer, Schaitter i Sp. A. Karpiński, 

apt. SAMBOR: J. .4 ksiewicz, apt. SANOK: J . Ryncsarski.STANIfH.AWOW: J . Macnra, A.. 
Amirowicz, apt., KUman Jona- ŚTRYJ: Ballaban 1 Apfelgrrin. Tś RNOPOL: F. Jamrogiewics- 
rf. Kahane, apt. TARNÓW: J . Miildner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZEW : J 08. Gold,

V 1

Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wesoła) N r  18,
\  jrzą 
V do i 
A naju

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborow

pogrzebowy oh.
Telegramy A Szafrański, Krakiw.

121? 41 ?

DENTYSTA

Dr. Kazimlorz Szymkiewicz
mieszka w Rynku głównym, rog ulicy 

Wiślnej Nr. 26, I piętro.
1454 26

t a c z ł o w i e k ,  Polak, kawaler, 
posiadający gruntownie jęsyk polski, 

rosyjski, niemiecki i cokolwiek francu­
ski, przytem znający dokładnie rachun 
kowość, poszukuje odpowiedniego za­
jęcia. Chciałby szczerze i sumiennie pra­
cować. Wiadomość w Redakcyi „Nowej 
Reformy". 1631 2J3

WODĘ KOŁOMSKĄ
z bardzo przyiemnym zapachem w ł a ­
s n e j  destylacyi, polec- „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
127 39 52 w  K r a k o w i e ,

g>izie również są do nabycia 
Perfumerye francu 

i oryginalna Woda kolor

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. Elżbiety, odznaczone bardzo poehlebnem świadectwem pro­
fesora, radcy nadwurnego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znakomitych lekarzy zalecany środek na słabości orga­
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek =  120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 ot. 
Przysławszy złr. 115 otrzyma się jednę paczkę franko.

M o iio ło in a  M o n łh in a  ulubiony środek na niedomaganie, 
H c U S Ic llla  m e n in m d ,  nudności, bole żołądka, dyaryę i ból

zębów. Flaszeczka 50 ct. Każda flaszeozka ma dokładny opis
zażywania.

Neusteina pigułki zelazne w cukrze
prep .rat żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaczki i chorób następczych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kobiet po złogacn. Pigułki te dla ich niepospo­
litej skuteczności zalecają znakomici lekarze i zapisują. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z nO pigułkami 50 ct.______

Aromatyczny spirytus na gościec reu­
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 80 ot.

Spirytus na wole. Flaszeczką 70 ct.
Qnlf rllo a i* łv e tń u i  wyrabiany z soku ziół, znakomicie sku- 
OUK U la a l  ijfs lU W  teczny na chrypkę, kaszel, ból w pier- 

siauh. zaflegmienie organów oddechowyoh nie zawiera żadnego 
opiatu i może być zadawany nawet małym dzieoiom. Flaszeoz­
ka 70 ct.

na chrypkę i smny 
kaszel. Pudełko 30 c.Cukierki na kaszel Małgorzaty

Proszek na nogi dla turystów £«'-
oenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na no­
gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 ct.

n r  If lh n a  R rn u in a  pomada roślinna odmładzająca i kon- 
u r .  JU im a  DrUWIld, serwująca włosy ma tę własność, że 

siwym włosom przywraca pierwotną barwę. Ta pomada ma 
przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ołowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia wcale nie 
jest szkodliwą. Osobno na włosy czarne, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., mały 1 złr.

Esencya z korzenia łopianu dawnu znany i doświad­
czony środek na wzmo­

cnienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło­
sów. Flaszeczka 90 ct.

P o m a d a  z  ł o p i a n u .  Słoik 50 ot.
O l iw a  z  ł o p i a n u ,  Flaszeczka 40 ct.
P o m a d a  w o s k o w a  z łopianu. Laseczka 30 ct.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby J a
wowania zębów Pudełko 70 ct., wystarczy na trzy miesiąc >-

P rn a r ł*  a  S t n r a  i f i r n  h p  zaleoan<1 l ” ez Skarży prze- rre scm a o io ra  i ureme ciw , Jt,aaai] U włosów i na
wydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniaoh co do sJy. 
Pudełko 80 ct.

Ekstrakt oliwy orzechowej
kiem dia nadania włosom ciemnej barwy. Flaszeczka 40 ot.

Oryentalny proszek damski
nie, nie zawiera że inych szkodliwych części składowych i może 
loyć używany jako puder tak w dzień, i na balach!'. Zna­
komity przymiot togo proszku damskiego wyparł wyroby za­
graniczne, zawierające biel ołow.aną. Pudełko 5u ct.

na brak apetytu i dolegliwościLiKier z ziół alpejskich . 7u c t

Salicylowa woda oo ust
przykrego odorn i na ból z^bów. Flaszeczka 60 ct.

P a r f i im u  -F ra n n io lr io  w ^  różnych zapachach. W flaszecz-r e r i d m y  i r a n c u s K ie  ka(ih d() Btrzyka^ i .  P iagzec£„a Po
1 złr., 75 ct. i 50 ct.

M a la n a  i  r h in in a  zawiera skuteczne składniki kory kró- m a la y d  Z Ulllllllld jłV ,Klej w połączeniu z praw-
dziwem winem M;* lagą, zalecane przez najznakomitszych leka­
rzy na febry, słaby żołądek, na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 złr. 50 ct.

znakomity środek na 
wzmocnienie w ą tły ch  

dzieci, dziewcząt mających bladaczkę i kobiet po złogach. 
Flaszka 1 złr. 50 ct.

Malaga z chininą i żelazem

Wszelkie rzetelne, krajowe i zagraniczne specyfiki i przybory tualetowe są na składzie.
Wysyłamy za gotówkę albo za pobraniem.

Zamówienia za mniej niż za I złr. aie wysyłają się za pobraniem. 130& 4 12

Praktyczne podarunki na „ GWIAZDKĘ1 
i na „NOWY R0K‘

W nader obfitym wyborze, w nader eleganokiem wykona­
niu, po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje

firma:

BL BETEK 1 Spółka
Kuk lenni ce Nr. 13 — 14.

Naprzeciw kościoła Panny Maryi.
6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 centów.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od 

złr. 1-60. 2-50, 3-—.
6 sztuk białych lnianych chustek dc nosa złr. 0-80, l 25, 1 50, 

2 - ,  2 50, 3 - - ,  4 ’— .
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi littrami złr. 0 90, 2-—.
6 sztuk ręczników złr. 1-75, 2-50, 3-—, 4 - —.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1'50, 2-25, 

3 - - ,  4 - - ,  6 - .
1 Garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4-50.

Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe od złr. 9. 
K o s z u l e  d a m s k i e  złr. 1-10, 175 . 2 50.
K o s z u l e  d a m s k i e  w najlep. gUnwlm płócienne złr. 2 '—, 2'50,

3 ‘—, 4 ‘—, o- .
K a f t a n i k i  d a m s k i e  złr. 0 ‘90, 1-40, 1 75, 2-— , 3 ‘50.
M a j t k i  d a m s k i e  złr. 090 , 2-— .
S p ó d n i c e  każdej wielkości złr. 1 7 5 , 2 50, 3 50 5 ’— .
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego sziffonu złr. 1 -40, 1-75, 2 '—, 

2-50, 2-75.
K o s z u l e  m ę z k i e  z dobrego płótna złr. 3-—, 3*50, 5'— . 
K a l e s o n y  m ę z k i e  złr. 1*25, 1.50.
W i e l k i  w y b ó r  koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 

2 do 14 lat.
t u z i n a  s k a r p e t e k  m e  z k i c h  złr, 1*50, 2.— , 3 -—, 6 - —. 

lrł t u z i n a p o ń c z o c h d a m s k i c h w  najlepszym gatunku białe lub 
kolorowe złr. 3-—, 4-—, 5 —, 6-—.
M ę z k i e  i d a m s k i e  k o ł n i e r z y k i  i m a n k i e t y  w wielkim 

wyborze po najtańszych cenach fabrycznych.
6 s z t u k  d e s e r o w y c h  s e r w e t  p ł ó c i e n n y c h  a d a m a s z ­

k o w y c h  złr. 0-70, 120 , 1-50.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

Dokładny adres
M. Beyer i spółka. 1622 2 6

Sukiennice Nr. 13 — 14, naprzeciw kościoła Panny Maryi.

i Eks pedytorka pocztowa
z kilkoletnią praktyką w jednj m z więk­
szych nieeraryalnych urzędów i uzdol- 

: nieuiem telegraficznem poszukuje umie­
szczenia. Oferty pod litoram i: M . P .

4 8 5 ,  Kraków, lilia. 1618 3 3

Doświadczona gospodyni
jeszcze młoda, miłej powierzchowności, 
rutynowana w swym zawodzie k tór- od lat 
najmłodszych służyła za siostrzenicę, mo 
gąca się wykazać chlubnem świadectwam 
poszukuje miejsca zaraz lub od Nowego 
roku. Reflektuje bardziej n a  dobre ojco­
wskie obeiśce niż na wysoką płacę. Sza­
nowni Reflektanci zechcą się zgłosić pod 
adresem Pant_  Amalia Gruszka, Rzego- 
t ma przez Bochnię, poczta w miejscu.

| 1625 2 3

ń o i l n y P M a t l a j
wyrobu J

E. B A D L E B lj
i a i t e t a r z a  „ g a ś  Z ł o t ą  G t o i ą “  w  M o w i e .
I Co wieczór pędzluje się odgińotek; zaraz po

i pierwszem lub drngiem pędziowaniu oa- 
guiotek staje się na wszelki noisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniaeh, po jedno lab dwa- 
I razów jm eodziennem pędziowaniu, podwa­
lony paznogoiem wj nodzi cały bez naj- 

I mniej., egc bóln.
C e n a  5 0  e n t  150 41

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

a

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
% Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej ? . T. Publiczności, iż z dniem 18.
Sieronia otworzy

W KRAKOWIE
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętro

f i l i ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż
po cenach fabrycznych

przetrwa każdą, inną konkurencję.
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
1007 53 100 H e l l m a n n a  K o h u a  i  N y n ó w .

: Za staranne wykonanie obstalunkiw i 
inmiennip znany

s tia i Piwa Krajbffep i Z a ra n n i 

J .  B B P P E l
w Krakowie, ulica Sw Jana,

151 62
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Najpożyteczniejsze podarunki na
€ > W I A K * H l / i  I O  V I  B O K !

P O J E  i. R A D O I I S E I
m e c ł i a n i c y

■w K r a k o w i e ,  przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszym uoaUiy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nabz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraklyczniejsz* M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się aodać. ii jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za graDi ą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P T. Publiczności — jesteśmy przekonani, 'ż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
U a t y  t y g o d n io w e  1  z lr . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  — G o tO w k ą  o  IO" 0 t a n i e j .  — G w a r a n c j a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czash. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki 
szycia rozsyłamy iranco.

W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swenr względami, zostajemy z poważaniem
P O J E  1 R A D O M S K I

1219 32 68 mechanicy przy ul. Słuwkouskicj, Nr. 1.

Poszukuje się zdolnego
kasy era, z kaucyą,

biegłego w języku polskim i nie­
mieckim, do objęcia posady bez­

zwłocznie i stale.
Bliższe szczegóły u administratora 

Schmidta, w hotelu Kleina.
1648 1

Dobrze umeblowane pokoje
dla Towarzystwa cyrkowego C .

M e r  k i a  są poszukiwane. 
Adresy z podaniem ceny należy 
składać u administratora Schmidta 

w hotelu Kleina. 1642 i

Tymczasowe uwiadomienie.
P. T. Szanownej Publiczności w Krakowie i okolicy uniżone uwiadomie­

nie, że głośny n» całym świacie

amerykański Cyrk G. Merkla
dobrze ujeżdżenemi końmi, ze 

i  wyspy Ceylon, w tych dnia«.h

Uzdolniony piwowar,
który, po ukończeniu z celującym postę­
pem szkoły piwowarskiej, w ciągu lat 10 
dwb parowe browary z wielkiem powo­
dzeniem samodzielnie prowadz ł, opusz­
czając dotychczasowe miejsce życzy sobie 
odpowiedniej posady. Łaskawe oferty u- 
pr&sze nadsyłać pod adresem: W . G . 
SS. poste-restante Kraków. 1638 1 7

Języka niemieckiego
wodług najnowszej metody w krótkim 
czu .e  nauczyc się można. Dl. Floryań- 
ska 1. 25, 2 piętro od podwórza.

Oświadczam tu publicznie, że ucz; szcza,ąc 
n in w i t  p n t i  4 tygoonie aa wyżej wym-enione 
Itkayt, więcej ikorzvatałein, niż z trzechletniej 
Mkolnej oanki. J.  ff

1644 l 3

M a s z y n a
francuska do czyszczenia koniczyny 

(franzósische 
fteeseidereinigungsmaschine) 

do nabycia w Składz ie  masz yn  
J. B. P ruwera 

»c Krakow a, Wohiica N r, 4, 
jc!36 1 3

do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil.

Mryh mail ii psztmia płarc?
J ś z e f a  B a u e r a  w Wiedniu

polecają
H O B N E R  i H A N K E

w p  L w o w ie .  876 41 ?

Sprzedaż mleka
z dóbr U r o d k o w i c e

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 ca dole. Przyjmuje 
się również tałe zamówienia dostawy 

nabiału. 154e 10 1

z towarzystwem, złożonem ze 100 osób, z 65 
słoniami, wielbłądami, dromedarami, zebuami
osobnym pociągiem tu przybędzie.

W cvrku, wystawionym umyślnie na ulicy. Dietlowskiej, ogrzewanym 
urządzorym j>.k najwygodniej, będą się odbywać przedstawienia codziennie w wyż 
szej szkidii 'eżdżenia konno i tresury koni i innych zwierząt, występować będą 
najsławniejsi ieidźcy i amazonki z Ameryki, Anglii i ze stałego ;ądu Europy 
amerykana v i angielscy clowni, będzie przedstawloną grupa lwów dobrze treso 
wanyeh | rzez słynnego po całym świacie poskromie.eh zwierzęt NIr. P h a r d y  
oprócz tego będzie się produkować wspaniały bal t i pantom ny.

Cyrk będzie oświećmy własnym gazem i światłem elekhycznem 
j f lF "  Muzyka własnej kapeli cyrkowej,

C e n y  m i e j s c :  Cała loża 6 z ł r .— Miejsce w loży 1 złr. 50 et. — Miejsce 
rezerwowe 1 złr. 20 et. — Miejsce w pierwszych rzędach 80 et.. — w drugi 
50 ct., — w trzecich 20 et.

Z głębokim  uszanowaniem 
1641 : C . M E R K E J L ,  dyrektor i właśeic:el.

11 20 lat renomowane i w szpitalach wiedeńskich z najlepszym skutkiem
używane są

WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH
z zakładu leczniczego D r a  J .  S t e d r y ,  następcy w Perchtoldsdorf

pod Wiedniem.
1. E M r a k t  sosnowy ao kąpiel, przeciw reumatyzmowi, poraźeulom, katarom 

przewodu oddechowego, °krofułom, ciemniej dla rekonwalescentów. Podwójna flasz!
1 złr. 20 ci., mała fl. 60 ot.

2. Ekstrakt ouwaniający, niezbędny do desinfekcyi w pokojach dziecinnych 
gdzie leżą chorzy. I/a flaszki oO ct,

3. Olejek sosnowy do inhalacyi przeciw astmie, rozedmie płuc, kaszlom, katarom 
krtani: udziela powietrzu najlepszej woni leśnej i działa nader skutecznie. Cena 1 złr.

4. Spirytus sosnowy do nacierania przy bolach zewnętrznych. Czna 70 ct.
5. Sosnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa dwamająco i tamuje krew. 

Cena 60 ct.
6. Mydfe sosnowe ulubiony i wypróbowany środek kosmetyczny, ku teczny w cho­

robach naskórnyoh. Kztuka 35 ct.
B liiue  u  i igoly zawierają opiaani* w językaoh polskim, niemieckim i rumuń­

skim, dołączone do każdego preparatu.
Wysyłki uskutecznia wyrabiający Dr Recheles, w P e r c h t o l d s d o r f  p o d ’ 

W i e d n i e m .  Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece L .  R n c k e r a  w e  
L w o w ie .  Dla pp. lekarzy udziela »ię ua żądanie bezpłatnie próbea. 1645 ] 15

Wielki Skład

DAWIDA U M ER A
w  K r a k o w i e ,
Stradom Nr. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towa-ów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i koloro­
wych, aksamitów lyońekieh, kasz­
mirów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
bunkich — i sprzedaje takowe po 
cenach Lbryrznyeh częściowo i 

hurtownie.
Ptdećfjąc się łaekawym wzglę­

dom b u li. Publiczności, zostaję 
z szMBtliem
1490 t i t i  Im w id  Buchner.

Andrzej Zarzycki
autoryzow any i n ż y n i e r  c r w l l n j  
a Siedzibą urzędową w Krakowie, otwo 
ra jł k a n c e i n r y ę  przy ulicy Brac­

kiej 1. 10. 1535 11 12

C. K. mm. M e i Ł T O s m - L M ie c i o - J a s s I a .
L. 27,708/V.

Sprzedaż materyałów.
*r -jj i) *« rJdTlJ.

Za ofertami jest nabycia:
15,000 cetnarów metrycznych zużytych szyn,

4,760 „ „ starego żelaziwa i stali,
73 „ „ rozmaitych metali i
15 „ „ zużytego kauczuku,

okrawków skór, papieru, jak również wyrobów powro- 
żniczych i szmuklerskich.

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i za­
opatrzone w napis: „Pferta na kupno materyałów
należy wnieść najdalej do 29 Grudnia r. b., godzina
II przed południem, do Zarządu gtownego w Wiedniu, 
równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić przy kasie 
głównej tamże wadyum w wysokości 570 kwoty kupnej.

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jakoteż 
szczegółowe wykazy wystawionych na sprzedaż mate- 
ryałuw mogą być przejrzane u Zarządów materyałami 
w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassaeh, lub też 
za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce.

Wiedeń, w listopadzie 1885. 16391
B ad a zawladowcza.

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie.
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C H F 1 I C Z Y Y C H

wyrabia:
A tr a .jn .r n ta  i  f a r b y  s t a n a p it o w e  wszelkiego rodzaju. 

B ł y s z c z  ( i i t L i e r )  do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
S z w a r c  n a j p r z e d n i e j s z y  bez woln* go kwasu, w puszkach bla­

szanych i Dudełkach drewnianych.
S z w a r c  w a z e l ln o w y  na sposob amerykański, konserwujący obuw;e. 
T łu s z c z e :  k a n c z n k o w y  i  o l i w n y ,  konserwuące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakan a. 1469 10 ?

S t o ły  t. la d y  z marmurowemi płytami, odpowiednie do bufetów. 
R a s z y n a  do robienia pudełek drewnianych.

K o c i o ł  p a r o w y  używany — są do sprzedania.
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WILHELM FENZ
w  K r a k o w i e

otrzymał mnóstwo pięknych, niedro­
gich prezentów !_3

N A  G W I A Z D K Ę ] ,
urządził zwykłą przedświąteczną w y­
stawę i łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności się poleca. *
*  
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N a  G w i a z d k ę  !
KSIĘGARNIA D. £. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

poleca swoj skład zaopatrzony w wi<dk

wybór książek dla młodzieży
Q  polskich, niemieckich i francuskich. 1647 1 ? Q

o o o c x x x o o o o c o o o o o o o o c x > o o c o o /

! Bardzo waine!
5 °L

J. IHNAT0WICZ
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczególnione 6 medalami zasługi 2 dyplomam* uznania;

/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze.
Kompletne umundurowanie dla P. T. 

Oa-.-rów w rezerwie, a mianowicie skła­
dające s ię : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
podni. <-z«ka, czapki, szabli, kupli, por- 

terpe, feldbindy. krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 nar rękawiczek. Wszvstko tylko 
I3S złr. Wyłóg-we sukna posiadam za­
wsze na skłndz e dła całej armii podług 
miuisteryalnyeh urobek. Polecam się ła­
skaw j pamięii.

W . S ta c h o w ic z .
Kraków, ul. św Auny 1. 5

Za dobry materyał. gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 21 40

mianowicie:
P e r f n m i r  * j a,iraiD0WEh fljołkow*. różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope- 

1 X  e n  u r n y  . p0nax,jJociey Club, heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurg i t. p. 
• Flakoniki po et. 25, 40. 75, złr. 1, 1.50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.
\A7r»rl«a 1 i - i ro  powszechnie uznana i poszukiwana ila swego przyjemnego, 
>V O U d  lW ‘)WiLM  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrupiania sn- 

kieit, chnstek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy złr 1-50.
W n r l n  T O a r a y o W d l ł f l  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym Kwiatowym zapa­
r ł  O v l t l  Vł J / f  *sA<lW OO-el ejjem flak o n ik  mn.ejszy ot. 95, większy złr. 1-20

W  oda lewandowa

iullHlwijawmilil
/  APR0B0W4ME + ?  A  J t

na i woda Icwandowo-ambrowa, są powszechnie i 
używane do rozpylania w salonach dla swojego przyje- [ 

mnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon po ct. 50, 70, 9 i złr. 1-50.
gatunkach, przednie i najprzedniejsze. I 

‘ 1. 1-50.

PRZEZ AKADEMIE 
MEDYCZNA

------------ KI— L

Posiadaja a izelkio
whsnosci ŚFl/tC?' 

JODU i W M k m l ^ S S i

w kilku odmianach i gatunkach, przednie i ni 
W  O C iy K O lO Il-^ K ie  Fl tk-onlai DO ct. 15, 20, 2>, 40, 50, 80, złr.

Nabyć możua we LWUW1E w sklepm-h własnych: ul. Kupermka 1. 3, 
H ottl Europeisk i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukieu-1 

juice 1. 20. W CZERNIOWOACH: Iłynek 1. 2, oraz we wszystkich pier­
wszorzędnych skl-pach i ap^ekrch. 1544 1
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icyi w Handlu Win

Pastylki te są cudownej sknteczości 
przeciwko niedoknt istośui, chlarozie i we 
wszystkich w ypadkach, w których idzie 
o usunięco ubóstwa krwi.

i>». 11*8 20 22

Muisa oenr.

Jeuyny skład dla Zocnoiimej Oal 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F U C D S  4  w  K r a k o w i e
przy Głównym Jiynfcu 1215 21 100

OBWIESZCZENIE.
L. 29588.

Gmina Krakowska zaprowadziła w mieście Krakowie i w prze­
dmieściach nowy parowy system wypróżniania dołów kloacznych, po- 
egają.uy ua tórn, iż nieczystości kloaczne doataj% się za pomocy wę- 

zow kauczukowych do beczek, opróżnionych z powietrza.
W ten sposob Gmina Krakowska będzie miała corocznie do 

dyspozycyi kilkanaście tysięcy metrów sześciennych materyału ze- 
wszechmiar zdatnego do uprawy gruntów.

Wedle rozbioru chemicznego, w jednym metrze sześciennym 
.łynnych nieczystości kluacznych mieści się przecięciowo y -4 kilogra­

mów azotu, 25 klg. sinku potażu i 6.3 klg. kwasu fosforowego bez­
wodnego, me wliczając do tego najgęstszego osadu, który się zarazem 
irzy tym nowym systemie z dołów kioacznych wydobywa i o wiele 
wartość powyższych chemicznych składników powiększa.

celu przyjścia z pomocy w uprawie roli, Magistrat podaje do wia­
domości publicznej, iż Gmma Krakowska zamierza wydobywane w po­
wyższy sposób nieczystości kloaczne odstępować właścicielom gruntów.

Pragnący się ubiegać o nabycie tycU nieczystości kioacznych, ze­
chcą s.ę zgiosić uo P. Zwierzyńskiego, Inżyniera sanitarnego Magistratu, 
upoważnionego do udzielania w tym względzie bliższych wskazówek. 

Kraków d. 4. Gi udnia 1885. leai 2 j

Fabryka skór
BRACI DŁUŹYHSKICH

w Ludwmowie pod Krakowem
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane pi zez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy,
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skorom, jakich krajo­
we garbarnie dotychczas jeszcze 

me wyrabiały. 1533 8 10

PRYWATNA S7K0ŁA STOLARSKA
Ludwika br. Wattmana

w P r z e in y j ln
wykonywa wszelkie rolotj stolarskie d'a budo­
wli, jak drzwi i okna, jakoteż meble, urząd20' 
nia pułauuw i sprzęty kościelne podłuz rysun­
ków najlenszych architektów i stosownie do wy­
mogów sztuki i postępu Zaręcza się doborowy 
suchy ni 'tcryał z własnego wielkiego składu 
w Ptzemyślu i za sumienne wzorowe wykonani0 
zamówień. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych 1 jadalnych można oglągac w pra­
cowni w Pizemyslu przy uli y Lwowskiej.

Szczególnie piękne i praktyczne stoły salo­
nowe, stoły do nart i do szycia oglądać można 
w handlu pp. Seyfaftw j Dyd/ńsklego we Lwo­
wie przy piacn Maiyauiim. 1606 3 o

grok»rni Lwi*łk«w«j w Krakowi*, Odpowiedzialny rządcę drukami A. Szyje weki,


